
Cenne leki
dia polskich dzieci

w darz® od Holendrów

WARSZAWA (PAP)
Do Polski przyjechała 47-o- 

sobowa grupa Polaków z Ho­
landii, aby odwiećłzić swe ro­
dziny i odbyć podróż po kra­
ju. W skład wycieczki wcho­
dzą przeważnie mieszkańcy 
miasta Bredy i okolic.

Przed wyjazdem z Holandii 
na ręce uczestników wyciecz­
ki od holenderskich obywateli 
Bredy wpłynął dar w postaci 
cennych leków dla dzieci pol­
skich. Dar ten stanowi wyraz 
wdzięczności dla Polaków ,któ 
rzy w 1944 roku brali udział 
w walkach o oswobodzenie 
Bredy z rąk hitlerowców.

Kierownik wycieczki Antoni 
Góra przekazując dar Towa­
rzystwu Łączności z Wychodź­
stwem „Polonia” powiedział: 
„Ofiarodawcy holenderscy przy 
pożegnaniu naszej wycieczki 
oświadczyli nam: trudno jest 
odwdzięczyć się za ofiarę krwi 
ale przyjmijcie chociaż wyrazy 
naszej wdzięczności w tej po­
staci”.

1.354 tys. zł. zaliczki
na 13 pensję
NOWA HUTA (PAP)
W Zjedn. Budownictwa Miej 

skiego w Nowej Hucie odbył 
się pierwszy podział zysków 
wypracowanych przez załogę 
Zjednoczenia w I półroczu br. 
Do podziału wśród pracowni­
ków przypada kwota 1.354 tys. 
?ł. W myśl regulaminu, opra­
cowanego przez radę robotni­
czą i kierownictwo przedsię­
biorstwa, kwota ta została po­
dzielona między wszystkich 
pracowników zjednoczenia. O- 
trzymali oni zaliczki na 13 
pensję. .

Warto zaznaczyć, że ZBM — 
Nowa Huta po raz pierwszy 
wypracowało zysk, w ubie­
głych latach było ono przed­
siębiorstwem „planowo defi­
cytowym”.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)'

W dniu 6 btn., nowomianowany
ambasador nadzwyczajny i pełno­
mocny Stanów Zjednoczonych A- 
meryki w Polsce — Jacob Dyneley 
Beam, złożył wizytę wstępną mi­
nistrowi spraw zagranicznych —■ 
Adamowi Rapackiemu.

Nietrzeźwy kierowca 
zranił 24 osoby

BIAŁYSTOK (PAP)
5 bm. w godzinach wieczornych wydarzył się na szosie Filipów — 

Mieruniszki, pow. Suwałki w woj. białostockim, groźny wypadek sa­
mochodowy, w którym odniosły poważniejsze i lżejsze obrażenia 24 
osoby.

na osoba zasiadła przy kierowni­
cy samochodu, którym przewożeni 
byli ludzie.

Sprawcą wypadku był oddelego­
wany na okres kampanii żniwnej 
do PGR Koiniszki, kierowca woj­
skowy, st. szeregowiec — Józef 
Drozdowski, który — będąc w sta­
nie nietrzeźwym — zabrał z pola 
po skończonej pracy na swój sa­
mochód ciężarowy 25 robotników z 
miejscowego PGR. Na szosie Droz 
dowski stracił panowanie nad kie­
rownicą i samochód zwalił się do 
rowu, przygniatając swoim cięża­
rem ludzi, 11 osób odwieziono w 
stanie ciężkim do szpitala w Su­
wałkach, resztę zaś do szpitala w 
Olecku, skąd, po udzieleniu pierw 
szej pomocy, większość poszkodo­
wanych udała się do domów.

Spowodowawszy wypadek, Droz­
dowski usiłował zbiec. W wyniku 
pościgu został on ujęty przez or­
gana MO i osadzony w areszcie, 
gdzie okazało się, iż nie posiada 
prawa jazdy, lecz tylko... kartę 
traktorzysty. Dochodzenie ustali, 
kto jest odpowiedzialny za dopusz 
czenie do tego, by nieupoważnio-

Dewizy za ki
BIELSKO-BIAŁA (PAP)
Poważnych ilości dewiz przyspa­

rzają państwu Bielskie Zakłady 
Kamieniarskie. Produkują one spe 
cjalne bloki granitowe znacznej 
długości, pochodzące z kamienioło 
mu w Strzygoniu. Ostatnio ukoń­
czono tu szlif olbrzymiego walu 
granitowego do prasy papierni­
czej, przeznaczonego na eksport. 
Wał ten ma długość 6 m i wagę 15 
ton.

‘ Wały granitowe produkcji Biel­
skich Zakładów Kamieniarskich 
eksportowane są do wielu państw, 
m. in. do Chin i Brazylii.

Zakłady, jak twierdzi ich kierów 
nictwo. mogłyby znacznie zwięk­
szyć produkcję, gdyby poprawio­
no załodze warunki pracy, które 
obecnie są nieodpowiednie.
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czeka na uporządkowanie
Pierwsze projekty naprawy

WARSZAWA (PAP)
Z naszych jezior, rzek i stawów 

odławiamy rocznie zaledwie ok. 19 
tys. ton ryb. Tymczasem — jak sza 
cują fachowcy — z obszaru około 
560 tys. ha wód słodkich, które 
mamy w kraju, można by przy ra­
cjonalnej gospodarce otrzymywać 
w ciągu roku 30—32 tys. ton ryb. 
Tak zły stan zarybienia naszych 
wód wynika z szeregu popełnia­
nych dotychczas w gospodarce ryb 
nej błędów, przede wszystkim z 
nadmiernych, nieplanowych odło­
wów, z braku dostatecznej troski 
o konserwację stawów itp.

Zachodzi więc potrzeba prze 
prowadzenia zmian w zanied­
banej dotychczas gospodarce 
rybnej. W tym celu, w Mini­
sterstwie Rolnictwa został o- 
pracowany projekt, który okre 
śla środki i sposoby prowa­
dzące do uporządkowania tej 
ważnej dziedziny gospodarki.

Projekt zakłada m. in., że 
przede wszystkim należy za­
gospodarować liczne stawy. Na 
ogólny obszar '66 tys. ha sta­
wów, 30 proc, nie jest w ogó­
le wypełnionych wodą, a na ok. 
6 tys. ha stawów nawodnio­
nych nie prowadzi się hodowli 
ryb.

Autorzy projektu proponują 
przekształcenie państwowych 
gospodarstw rybnych w samo­
dzielne i opłacalne gospodar­
stwa, działające na własnym 
rozrachunku gospodarczym. Po 
winno się zainteresować także 
samodzielne gospodarstwa u- 
ruchamianiem nie wykorzysta­
nych stawów. Niezbędna jest 
również gruntowna renowacj a

Wyroby „Tehmeny41
cieszq się
powodzeniem

ŁÓDŹ (PAP)
10 tys. sztuk eleganckich u- 

biorów damskich wypuściła już 
na rynek najmłodsza fabryka 
odzieżowa — łódzka „Telime­
na". Uruchomienie tego zakła­
du, nastawionego wyłącznie na 
produkcję luksusowej odzieży, 
z dobrych tkanin, w małych se­
riach i efektownych fasonach, 
było swego rodzaju ekspery­
mentem. Jak wykazują do­
świadczenia pierwszych trzech 
miesięcy, eksperyment udał się 
całkowicie. Mimo, iż konfekcja 
ze znakiem fabrycznym „Teli­
mena" jest droższa od wyro­
bów innych zakładów, cieszy 
się ona na rynku dużym powo­
dzeniem.

Fabryka produkuje m. In.: su­
kienki wełniane, bluzki, od kre- 
tonowych począwszy, na jedwab­
nych i steelonowych kończąc, 
spódnice z welwetu, rypsu i In­
nych materiałów, damskie spod­
nie, wygodne kombinezony do­
mowe itp. Poza tym nie wyrabia 
więcej niż 30 do 150 sztuk jednego 
fasonu, przy czym są one wyko­
nywane z różnych tkanin w kilku 
kolorach.

Jak informuje dyr. fabryki 
— Ossowski, największym po­
wodzeniem cieszą się ubiory 
„Telimeny" w Warszawie, 
Wrocławiu, Poznaniu i Często­
chowie.

ok. 3 i pół tys. ha zagospoda­
rowanych, lecz mocno zaniedba 
nych stawów. Chodzi tu głów­
nie o podwyższenie grobli, o- 
czyszczenie dna itp.

Poważną przeszkodą w roz­
woju hodowli ryb w stawach 
jest brak dostatecznej ilości 
paszy. Toteż — jak zakłada 
projekt — trzeba zwiększyć u- 
prawę łubinu gorzkiego, a pew 
ne ilości tańszych pasz zastęp­
czych należy importować.

Odnośnie gospodarki rybnej 
na jeziorach, projekt zakłada 
przede wszystkim zmniejszenie 
na okres kilku lat połowów 
tak, aby umożliwić stabilizację 
gatunków ryb. Aby powiększyć

+ na taśmie 
da te kopi su ♦

4000 CENNYCH 
ZABYTKÓW

archeologicznych, przezna­
czonych na sprzedaż i wywie 
zienie za granicę, znalazła 
policja rzymska w mieszka­
niu obywatela austriackie­
go. Zabytki pochodzą w 
większej części z nielegal­
nych wykopalisk w Etruri'. 
(zabytki kultury etruskiej) 
i to poludnioioych Wło­
szech (zabytki kultury grec­
ko-rzymskiej).

ALKOHOLIZM 
WE FRANCJI

spowodował w ubiegłym ro­
ku śmierć 17,5 tys. osób w 
porównaniu z 12.700 ofia­
rami śmierci na skutek 
gruźlicy.

TURYSTÓW
przybywających do Paryża 
witają na dworcach kolejo­
wych i lotniczych młode, 
przystojne dziewczęta odzia 
ne w niebieskie stroje. Do 
akcji tej zaangażowano na 
razie 21 dziewcząt w wieku 
21—25 lat odznaczających 
się reprezentacyjną, powierz 
chownością i władających 
trzema językami obcymi.

ELIZABETH TAYLOR
słynna amerykańska arty­
stka filmowa, ponownie mu 
siała udać się do szpitala, 
Przebywała ona już w szpi­
talu przed paru dniami. 
Jest obecnie w 7 miesiącu 
ciąży i odczuwa przedwcze­
sne bóle.

W VILLA VERDE
pod Madrytem, pociąg woj­
skowy zderzył się z lokomo­
tywą, wskutek ęzego trzy 
wagony zostały doszczętnie 
rozbite. 22 żołnierzy zginę­
ło, a przeszło 60 zostało ran 
nych.

Półtora miliona
kurcząt
z wylęgarni 
woj. poznańskiego

POZNAN (PAP)
Blisko półtora miliona piskląt — 

rasy: leghorn, karmazyn i sussex 
dostarczyły hodowcom drobiu w 
bież, roku zakłady wylęgowe, na­
leżące do Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Wylęgu Drobiu.

Odbiorcami kurcząt ze sztucz­
nych wylęgarni w woj. poznań­
skim są w ponad 90 proc, indywi­
dualne gospodarstwa chłopskie.

w jeziorach ilość ryb najlep­
szych gatunków, zachodzi ko­
nieczność rozbudowy ośrodków 
zarybieniowych i tzw. stawków 
przyj eziorowych, w których na 
rybek byłby dokarmiany do 
chwili wypuszczenia go do je­
zior. Projekt wskazuje także 
na konieczność większego niż 
dotychczas zmechanizowania 
połowów, na normalizację na­
rzędzi połowów, przede wszyst 
kim sieci itp.

sti

W

na inwestycja
górniciwie

węglowym
KATOWICE (PAP)

Bardzo korzystną inwestycją 
naszego przemysłu węglowego 
okazała się największa i jedna 
z najmłodszych w kraju kopal­
nia odkrywkowa węgla kamien­
nego „Brzozowica", uruchomio 
na w końcu lipca ub. r. Załoga 
tej kopalni uzyskuje poważne 
nadwyżki produkcyjne i wydo­
bywa węgiel dobrej jakości,

n"er poszukiwanych osób
do najniższych w przemyśle 
węglowym.

Podczas, gdy wydobycie w pier­
wszych miesiącach po uruchomie­
niu kopalni wynosiło ponad 200 
ton dziennie, to w lipcu br. wzro­
sło już do 700 ton. Załoga kopalni 
„Brzozowica”, przekraczając sy­
stematycznie plany dzienne, dała 
w lipcu br. przeszło 2.600 ton wę­
gla ponad plan miesięczny. Wszy­
stko wskazuje na to, że już w 
przyszłym roku kopalnia osiąg­
nie pełną planowaną zdolność 
produkcyjną — 1.500 ton węgla 
dziennie. Zasoby kopalni „Brzozo­
wica0 wynoszą około 4 min. ton 
węgla, a ich eksploatacja oblicza, 
na jest na ok. 10 lat.

Senator Leo Hamans

Polska i Francja nie pozwolą 
na zakwestionowanie granic

nakreślonych przez historyczne wydarzenia
PARYŻ (PAP) <
W ukazującym się tu w języku polskim czasopiśmie 

„Wiadomości" opublikowano dalsze wypowiedzi osobistości 
francuskich na temat spraw polskich.
SENATOR LEO HAMON na zakwestionowanie granie 

nakreślonych przez wydarze­
nia historyczne ostatnich lat.

Nie przeciwstawiając się 
włączeniu Niemiec do wspóf- 
noty europejskiej uważamy, ię 
utrzymanie wschodniej granicy 
niemieckiej —- to warunek po­
koju i równowagi w Europie. 
Francja może więc i powinna 
zająć stanowisko obrony po­
zycji Polski, podobnie jak Pol» 
ska zdaje sobie sprawę, że w 
silnej Francji znajdzie zawsze 
przyjaciółkę, która ją rozumie. 

(Ciąg dalszy na str. 2)

przypomina odwieczne więzy 
przyjaźni istniejące między obu 
krajami i podkreśla: „Tyle 
wspólnych walk, stałe brater­
stwo broni, jakie miały miej­
sce mimo intryg i błędów dy­
plomatów, nie są tworem zwy­
kłego przypadku i nadają przy 
jaźni francusko-polskiej war­
tość stałą. Oba narody zainte­
resowane są w tym, aby była 
równowaga w Europie, równo­
waga, która jest warunkiem 
koniecznego i prawdziwego bez 
pieczeństwa. Oba narody zmu­
szone były stawić czoła prze­
wadze niemieckiej... Musimy' 
walczyć z duchem zaborczości 
czyhającym na nasze swobody, 
na nasze granice.

Nie chodzi tutaj o wznieca­
nie lub nawet stwierdzenie u- 
czuć nienawiści... Polacy i 
Francuzi pragną stosunków po 
kojowych z Niemcami, nawią­
zania przyjaznych stosunków 
z narodem niemieckim. Ale 
Polska i Francja nie pozwolą

NA KOLONIACH 
W uroczych zakątkach naszego 
kroju, w górach, nad morzem, 
nad jezibrami — ponad 350 ty­
sięcy dziatwy szkolnej wesoło 
spędza czas na drugim turnu­

sie kolonii letnich.
Na zdjęciu: Polana kolo U- 
stronia. W upalne dni najlepiej 

pluskać się w wodzie...
CAJ — Fot. Seko

W ciągu 2 miesięcydziałalności
33 tys. adresów

WARSZAWA (PAP)
Blisko 50 tys. zapytań otrzy­

mało już Główne Biuro Adre­
sowe KG MO w ciągu swej 
dwumiesięcznej działalności. 
Ok. 450 z nich pochodzi od 
osób zamieszkałych za grani­
cą, głównie we Francji, w 
ZSRR, NRD i NRF, poszuku­
jących w Polsce swych krew­
nych lub znajomych. Główne 
Biuro Adresowe potrafiło w 
tym czasie wskazać ponad 33 
tys. adresów poszukiwanych 
osób.

Kartoteka Głównego Biura 
Adresowego jest już w zasa­
dzie skompletowana i obejmu 
je. adresy wszystkich obecnych ’ produkcji masowej aż 2C0* naj- 
mieszkańców Polski w wieku I ładniejszych wzorów płaszczy* 
od 18 lat. 1 ubrań, kostiumów itp.

„Kanał" 
na ekranach 

całego świata
WARSZAWA (PAP) 

Nagrodzony „srebrną pał- 
mą” na tegorocznym festiwa­
lu w Cannes polski film fa­
bularny „Kanał” zakupiony zo 
stał ostatnio przez Związek Ra 
dziecki.

Wśród 19 państw, które na­
były już „Kanał”, znajdują się 
m. in.: Chiny Ludowe, Stany 
Zjednoczone, Jugosławia, Ja­
ponia, Wiochy, Szwecja, Ka­
nada, Izrael i Hiszpania. Za­
graniczni dystrybutorzy filma 
wi przejawiają w dalszym cią 
gu duże zainteresowanie tym 
filmem. W chwili obecnej pro 
wadzone są rozmowy w spra­
wie zakupu „Kanału” przez 
Anglię, Indie, Turcję, Norwe- 
gfię, Danię, Szwajcarię oraz 
wielką firmę zaopatrującą w 
filmy kraje Ameryki Łaciń- 
: kiej.

Aresztowani? człcnków 

niekgainej o ganzacji

niemieckiej
KATOWICE (PAP)
Służba bezpieczeństwa Ko­

mendy Wojewódzkiej MO w 
Katowicach aresztowała człon­
ków nielegalnej organizacji 
pod nazwą „Niemiecki komi­
tet walki — Górny Śląsk".

U zatrzymanych znaleziono 
broń palną. Zakwestionowano 
także dowody rzeczowe w po­
staci większej ilości wydruko­
wanych w języku niemieckim 
ulotek przygotowanych do kol­
portażu oraz 3 komplety czcio­
nek drukarskich i znaczną ilość 
papieru, służącego do druku 
ulotek.

Śledztwo w toku.

Polskie modele

odzieży
zdobyły uznanie za granicą

ŁÓDŹ (PAP)
Kolekcja polskiej odzieży 

zaprezentowana na międzyna­
rodowym konkursie mody w 
Moskwie zdobyła powszechne 
uznanie zarówno fachowców z 
różnych krajów, jak i widzów. 
Obecnie Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego otrzy­
mał pismo z Berlina w którym 
kierownictwo niemieckiego in 
stytutu odzieżowego zawiada­
mia, że wśród wprowadzonych 
już do produkcji w niemiec­
kich fabrykach 76 modeli po­
kazanych na moskiewskim kon 
gresie, olbrzymią większość 
stanowią wzory polskie, które 
również i Niemcom najbar­
dziej przypadły do gustu.

A u nas w kraju? Tym ra­
zem jest całkiem dobrze. Z tej 
samej międzynarodowej ko­
lekcji zakwalifikowano już do



Nehru wzywa
tio odwołania stra ku 
pracowników 

poszły i lelagrdu 
Drastyczna decyzja 

indyjskiego parlamentu
DELHI (PAP)
W poniedziałek wieczorem 

premier Nehru wygłosił przez 
radio przemówienie do narodu 
poświęcone głównemu proble­
mowi dnia w Indiach — groź­
bie strajku powszechnego pra­
cowników poczty i telegrafu. 
Strajk został proklamowany 
przez Federację Pracowników 
Poczty i Telegrafu i ma roz­
począć się w nocy z 8 na 9 
sierpnia. Jeśli przyłączą się 
doń niektóre inne grupy pra­
cowników centralnej admini­
stracji, to obejmie on blisko 
pół miliona osób.

Nehru przedstawił trudną 
sytuację gospodarczą, w jakiej 
znajdują się obecnie Indie. 
Trudności te — -wskazał on — 
wywołane są przede wszyst­
kim szybkim rozwojem kra­
ju. Obecna sytuacja wewnętrz 
na i międzynarodowa — po­
wiedział premier — -wymaga 
jedności całego narodu. Pod­
stawowe postulaty pracowni­
ków' poczty i telegrafu zosta­
ły przyjęte przez rząd. Aktu­
alna sytuacja nie pozwala je­
dnak na zadośćuczynienie 
wszystkim postulatom.

Nehru wyraził nadzieję, że 
strajk zostanie odwołany, za­
znaczając jednocześnie, że — 
jeśli rozpocznie się — rząd bę 
dzie zmuszony podjąć niezbę­
dne kroki.

Po 5-godzinnej gorącej de­
bacie izba niższa parlamentu 
indyjskiego uohwaliła w dniu 
5 bm. ustawę, która upowa­
żnia rząd do zakazania straj­
ku w tak podstawowych dzie­
dzinach życia kraju, jak pocz­
ta i telegraf, koleje, transport 
morski i powietrzny, przemysł 
obronny. Zgodnie z ustawą u- 
dział w zakazanym przez rząd 
strajku będzie karany sądo­
wnie. Ustawa upoważnia rząd 
również do podjęcia innych 
kroków.

Rząd powołał komisję, która 
zaimie się badaniem struktu­
ry płac i warunków pracy. 
Nie obiecuje jednak general­
nej podwyżki płac ze względu 
na trudną sytuację gospodar­
czą kraju.

Z myślą o Olimpiadzie
WŁADZE RZYMSKIE postano­

wiły zakupić w Jednym z amery­
kańskich towarzystw atomowych 
mały reaktor jądrowy o mocy 
12.508 KW. Ma on dostarczać ener­
gii dla urządzeń elektrycznych na 
terenie, objętym igrzyskami olim­
pijskimi, które odbędą się w Rzy­
mie w 1960 roku.

U naszych przyjaciół
Pękim

Jak podało radio chińskie, ogól­
nokrajowa konferencja przywód­
ców kościoła katolickiego w Chi­
nach przyjęła rezolucję, dotyczą­
cą modyfikacji stosunków z Wa­
tykanem. W myśl tej rezolucji ka­
tolicy chińscy stwierdzają, iż Wa­
tykan stał się przeszkodą W' poło­
żeniu kresu półkolonialnej sytua­
cji chińskiego kościoła katolickie­
go. Chińskie diecezje nie korzy­
stają jeszcze z tych praw, jakie 
zostały zatwierdzone w kodeksie 
katolickim, jakie przysługują ka­
tolickim diecezjom w innych kra­
jach. Chińscy katolicy pragną w 
dalszym ciągu utrzymywać z Rzy­
mem więź religijną, która by nie 
kolidowała z interesami kraju i 
suwerennością, a nic administra­
cyjną.

Berlin
W NRD toczy się obecnie dysku­

sja na temat cech charakteru no­
wego studenta i nowych metod 
wychowawczych.

Aby powiązać przyszłą inteli­
gencję z życiem i klasą robotni­
czą, postanowiono, że w przy­
szłości każdy absolwent szkoły o- 
gólnokcztałcącej, który chce pójść 
na wvższe studia, spędzi przed 
tym rok w zakładzie produkcyj­
nym jako robotnik, ńa takich sa­
mych warunkach i z takim sa­
mym uposażeniem, jak inni ro­
botnicy.

Praga
„Małżeństwo i rozwód w społe­

czeństwie socjalistycznym” — pod 
takim tytułem ukazał się w lip­
cowym zeszycie miesięcznika „No­
ta Myśl” artykuł S. Kadvanowej.

Zastanawiając się, czy w Cze­
chosłowacji istnieje kryzys mał­
żeństwa, autoika stwierdza, że 
pierwsza wojna światowa 1 lata

PODKOMISJA ROZBROJENIOWA ONZ W LONDYNIE

Na zdjęciu (w pierwszym rzę­
dzie od lewej): Selwyn Lloyd, 
W. Zorin i J. F. Dulles, J. Stos 
sen i Robertson stoją w głębi.

Fot. — CAr
AMERYKAŃSKA KOMISJA e- 

nergii atomowej wydała w ponie­
działek zarządzenie, by otoczjTć za 
siekami z drutu kolczastego do­
świadczalny poligon w Las Vegas 
oraz wezwała pomocy agentów 
FBI. Zarządzenia te wywołane zo­
stały zapowiedzią zorganizowania 
demonstracji okolicznej ludności 
w’ 12 rocznicę zrzucenia bomby a- 
tomowej na Hiroszimę.

* * *
WE FRANCJI podano do wiado­

mości, że planuje się nową pod­
wyżkę cen niektórych artykułów 
rolnych oraz biletów na środki lo­
komocji. Bilety kolejowe mają 
podrożeć o 10 proc., kolei podziem 
nej i autobusowe — o 50 proc. Ce­
na kilograma ziemniaków podnio­
sła się w poniedziałek z 27 do 40 
franków. Jednocześnie spad! na 
wolnym rynku kurs franka, a kurs 
dolara podniósł się z 420 do 436 
franków (kurs oficjalny dolara wy 
nosi 350 franków).

* * *
IZRAELCZYCY zamierzają wy­

budować nad Morzem Śródziem­
nym nowe miasto Aszdajam. Mia­
sto będzie położone około 40 km 
na południe od Tel-Avivu. Głów­
ny ciężar inwestycji, przewidzia­
nych na sumę 500 min. dolarów — 
wezmą na siebie towarzystwa ame 
rykańskie. * . » *

RZĄD GRECKI postanowił po­
wołać specjalną komisję państwo­
wy, która rozpracuje zagadnienia 
szybkiego rozwoju ekonomiczne­
go kraju i podniesienia stopy ży­
ciowej ludności.

FELIX GAILDARD — francuski 
minister finansów, oświadczy! po­
nownie, że poda się do dymisji, 
o ile budżet francuski nie zosta­
nie zredukowany o 600 miliardów' 
franków.

♦ » ♦

«PODCZAS PRÓBY ZDOBYCIA 
Mont Blanc, zginął 27-letni Ame­
rykanin — Michael Curtis. W prze 
paści alpejskiej znalazło również 
śmierć dwóch alpinistów włoskich: 
Glacomo Vota i Celestinl Gaspar- 
din, którzy chcieli wedrzeć się na 
szczyt Monte Levanna.

powojenne zdemoralizowały część 
rodzin w Czechosłowacji. Szczegół 
nie poważnym zjawiskiem w Cze­
chosłowacji jest wzrastająca ilość 
rozwodów wśród małżeństw, któ­
re nie trwały dłużej niż 5 lat. W 
1355 r. 40 proc, rozwodów dotyczy­
ło tych właśnie małżeństw.

Autorka wysuwa postulat, aby 
hasło „wałka z rozwodami” za­
stąpić słuszniejszym hasłem „wal­
ki o rodzinę”. „Małżeństwo — pi- 
sze Radvanowa — można umocnić 
tylko drogą pomocy ideologicznej 
i moralnej, ale również przez po­
moc natury ekonomicznej”.

Pismo gospodarcze „Prłyredni 
Pregied” zamieściło artykuł za­
tytułowany „Monopolizm i obrót 
towarów”. W artykule tym poru­
sza si% zagadnienie niebezpieczeń­
stwa tworzenia się monopoli na 
rynku w warunkach istnienia wol 
nej konkurencji między przedsię­
biorstwami.

Pismo stwierdza, że w drodze do 
swobodniejszych kontaktów i sto­
sunków’ gospodarczych występują 
niekiedy trudności hamujące i 
przeszkadzające swobodnemu roz­
wojowi rynku. Jednym z tych zja­
wisk jest to, iż poszczególne ko­
mórki produkcyjne i handlowe w 
celu utrzymania ren na odpowia­
dającym im poziomie, umawiają 
się w sprawie cen i „dzielą” kraj 
na strefy wpływów; przdfh iębior- 
stwa handlowe wykupują całą 
produkcję niektórych fabryk, fa­
bryki z kolei sprzedają wyroby 
tylko poszczególnym przedsiębior­
stwom handlowym, albo ustalają 
granice produkcji dla zagwaran­
towania sptzedaży.

W walce z tymi zjawiskami mo­
nopolowymi nie czuje się — jak 
stwierdza pismo — w dostatecz­
nym stopniu inicjatywą’ rad naro­
dowych i izb gospodar;.-'.ych.

Gpr.: F. B.

Przyjęcie na Kremlu
na cześć uczestników Festiwalu

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek, 5 sierpnia br. rząd ZSRR wydał na Krem­

lu przyjęcie na cześć VI Światowego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów. Uczestniczyło w nim około 4.000 osób. Serdecz­
nymi oklaskami powitali zebrani przywódców rządu radziec­
kiego: H. I. Bielajewa, N. A. Bułganina, N. S. Chruszczowa, 
J. A. Furcewą, G. W. Kuusinena, A. I. Mikojana, G. K. Żu­
kowa. P. N. Pospiełowa, A. N. Kosygina i M. G. Pierwuchi-

Na przyjęciu obecni byli mę 
zowie stanu i przedstawiciele 
organizacji społecznych. Wśród 
gości znajdowali się uczestni­
cy Festiwalu, kierownicy de­
legacji i honorowi goście Fe­
stiwalu, przedstawiciele prasy 
radzieckiej i zagranicznej. O- 
becni byli także szefowie pla­
cówek dyplomatycznych, akre­
dytowani w ZSRR oraz pracow 
nicy ambasad.

W dziesiątym dniu Festiwa­
lu najważniejszymi dla mło­
dzieży polskiej "wydarzeniami 
były spotkania z młodzieżą ra­
dziecką i niemiecką.

Klub im. Zujewa wypełnił 
się we wczesnych godzinach 
rannych gwarem kilkuset gło­
sów.

DOBRA NOWINA
„Bombą” Festiwalu jest uzy­

skanie złotego medalu przez 
wrocławską „Pantomimę” za 
„Płaszcz”. Jest to ogromny suk 
ces, jeżeli weźmie się pod uwa­
gę, że pozostałe złote medale 
przyznane zostały zespołom 
pantomimicznym krajów o 
starych tradycjach w tej dzie­
dzinie sztuki, a mianowicie — 
Chinom i Francji. Ponadto zło­
ty medal otrzymał solista Izrae 
la — Lichtenbaum.

Srebrnymi medalami podzie
liły się: Chile, Chiny (które wy 
stawiły dwa zespoły) oraz 
ZSRR. Srebrny medal otrzyma 
ła również splistka zespołu 
francuskiego — Monika Pa- 
nieux.

W poniedziałek Teatr „Bim- 
Bom” zaprezentował publicz­
ności spektakl pt.: „Aha!”. 
Przedstawienie to bardzo się

Protokół
o psIskG-afgańskiej
wymian e towarowej
'! WARSZAWA (PAP) I

6 bm. podpisany został w | 
Warszawie protokół, który na ! 
okres najbliższych 12 miesięcy 
reguluje wymianę towarową ' 
między Polską i Afganistanem, i! 
Protokół ten stanowi uzupeł- ii 
nienie trzyletniej umowy han- |j 
dlowej i płatniczej, podpina- 
nej między obu krajami w ro. I 
ku ubiegłym.

Listy kontyngentowe podpi- < 
sasiego dokumentu przewidują, j 
iż z Afganistanu sprowadzać h 
będziemy: bawełnę, wełnę, skó ; 
ry surowe, nasiona oleiste, o- |j 
woce suszone i inne towary, f 
Po stronie naszego eksportu do •- 
Afganistanu uzgodniono m. in. i 
dostawy maszyn rolniczych ; 
oraz wyposażenia do nich wal­
ców drogowych, maszyn budo­
wlanych, obrabiarek, narzędzi 1 
warsztatowych, pomp, sfckła, '' 
porcelany, chemikaliów, bar. ;i 
uników i tekstyliów.

Ponadto protokół przewiduje 1 
ksport do Afganistanu naszej i

dokumentacji technicznej oraz 
usług po :clego personelu te- 
i-nniczii-.go.

W rocznicę
Hiroszimy

TOKIO (PAP)
O godzinie 8.15 w dniu fi 

sierpnia w całej Hiroszi­
mie zawyły syreny i ude­
rzyły dzwony kościołów w7 
chwili kiedy przed 12 laty 
samotny 'amerykański bom 
bowiec B-29 zrzucił na mia 
sto pierwszą bombę atomo­
wą.

Dwudziestotysięczny tłum 
mieszkańców, klęcząc przed 
białą płytą grobową wmu­
rowaną w' centrum miasta 
w miejscu uderzenia bom­
by, wysłuchał odczytanego 
przez burmistrza Hiroszi­
my, Tadao Watanabo ape­
lu domagającego się zaka­
zu broni jądrowej. W tłu­
mie mieszkańców obecny 
był brat cesarza Hirohito 
wraz z małżonką.

Minutą milczenia miasto 
uczciło tragiczną rocznicę.

podobało widzom nie tylko 
dzięki żywej i bezpośredniej 
grze wykonawców, lecz rów­
nież dzięki temu, że jego te­
matyka była bliska i zrozumia 
ła dla studentów wszystkich 
krajów.

Osobistości francuskie 
o sprawach Polski

(Dokończenie ze str. 1)
Położenie geograficzne na­

szego kraju skłania nas do sku 
pienia uwagi na kontynencie 
europejskim. I j‘eśli Polska z 
jednej strony posiada rozległe 
wspólne granice ze Związkiem 
Radzieckim, to z drugiej stro­
ny — skupia również swą u- 
wagę na Europie. Wzrok Pola­
ków i Francuzów spotyka się 
więc w sposób zupełnie natu­
ralny. Zarówno jeden, jak i 
drugi naród pragnie, ażeby 
zbliżenie i lepsze zrozumienie 
zapanowało między grupami 
narodów, które dzisiaj należą 
do obozów antagonistycaznych. 
Ale wiemy, że osiągnąć to bę­
dzie można jedynie przez za­
pewnienie bezpieczeństwa zbio 
rowego.”

Atomowy
lotniskowiec

Departament Marynarki USA 
podał do wiadomości, że Sta­
ny Zjednoczone zamierzają 
wybudować lotniskowiec o na 
pędzie atomowym. Plany bu­
dowy takiej jednostki mor­
skiej są już opracowane.

Lotniskowiec ten ma być za 
opatrzony w 8 reaktorów ato­
mowych. Oprócz szerokiej bie­
żni startowej ma on posiadać 
wyrzutnie kierowanych po­
cisków przeciwlotniczych. Za­
projektowany lotniskowiec bę­
dzie miał również rekordową 
wyporność — 84 tys. ton. War 
to przypomnieć, iż wyporność 
największego lotniskowca a- 
merykańskiego „Forrestal”, 
który obecnie wchodzi w 
skład amerykańskiej floty wo 
jennej, wynosi 60 tys. ton.

Małżeńska 
katastrofa 
w Kalifornii

NOłFF JORK (PAP)
Mieszkańcy kalifornijskiego mia 

sta Alhambra ogiądali w ostatnich 
dniach niecodzienny wyścig. Zdra 
dzona żona goniła samochodem 
ulicami miasta swego męża, który 
również przy pomocy auta usiło­
wał ujść gniewu ro?:juszonej mat 
żonki. Pogoń zakończyła się do­
szczętnym rozbiciem auta pana 
■Smallfiełda, który uciekł dalej 
piechotą, żona jego natoińiast o- 
czekuje w więzieniu na jroznra- 
wę. . ,

Pani S:n'>i!field została areszto­
wi na po,1 -.'rzutem usiłowania do­
kopania zabójstwa.

„UNITA"
o spotkaniu Chruszczów - Tito

RZYM (PAP)
W zamieszczonej w dniu 6 

bm. w dzienniku ,,Unita” ko­
respondencji Giuseppe Boffy z 
Moskwy, czytamy m. in.:

Czołowym wydarzeniem, ko­
mentowanym w Moskwie, są 
rozmowy, jakie odbyły się mię 
dzy przedstawicielami ZSRR i 
Jugosławii. Rozmowy te, przy­
gotowane z ostrożnością, ko­
nieczną w obecnej fazie stosun 
ków między obu krajami — od 
były się w miejscowości w po­
bliżu granicy rumuńsko-jugo- 
słowiańskiej. Założenia tej „ma 
łej konferencji” opracowane zo 
stały w czasie krótkiej wizyty 
Kardelja i Rankovicia w Mo­
skwie, następnie odbyła się wy 
miana not o charakterze dyplo 
matycznym i wreszcie spotka­
nie wyznaczono ostatecznie na 
25 lip ca br.

Zebrane przez nas w Mos­
kwie komentarze — pisze Bof- 
fa — na temat spotkania przed 
stawicieli ZSRR i Jugosławii 
są pozytywne. Treść porusza­
nych problemów nie jest tajem 
nicą. Chodzi o rozwój stosun­
ków między obu krajami, o o- 
kreślenie stanowiska Jugosła­
wii wobec tego, co nazwiemy 
nie „obozem socjalizmu” (po­
nieważ termin budzi zastrze­
żenie w Belgradzie), lecz 
„światowym systemem socja­
lizmu”, którego część Jugosła­
wia w istocie rzeczy stanowi.

Byłoby doprawdy szkodli­
wym nieporozumieniem uwa­
żać ten system, powstały w o- 
kresie powojennym, w wyniku 
rozwoju socjalizmu na V3 kuli 
ziemskiej, za zwykły blok 
państw, lub co gorsza, za blok 
militarny. W łonie systemu so­

PISARKA JEANNINE 
BOISSOUNOUSSE oświad­
cza : „Rozwój stosunków kul­
turalnych stał się w życiu mię­
dzynarodowym oczywistą ko­
niecznością. Wyjątkowe zna­
czenie ma rozwój wymiany in­
telektualnej między Francją a 
Polską, bowiem z punktu wi­
dzenia geograficznego Polska 
jest łącznikiem między świa­
tem zachodnim a światem 
wschodnim. Stosunki polsko- 
francuskie mają już tradycje 
historyczne.”

„Pragnę podkreślić, jak bar­
dzo jestem przeświadczony o 
wielkim znaczeniu rozwoju sto 
sunków kulturalnych między 
Francją a Polską — pisze 
PROFESOR UNIWERSYTE­
TU W LYONIE RE NE JU- 
LLIAN. — Pracować nad roz 
wojem tych stosunków — to 
działać na rzecz pokoju, zwła­
szcza w obecnych warunkach. 
Wydaje mi się, że Polska i 
Francja mają pewną rolę do 
odegrania we współpracy mię­
dzy Wschodem a Zachodem 
Mogą one stanowić dwa mocne 
filary pomostu, który należy 
przerzucić.”

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY Wy 
twórcze Maszyn Elektrycznych 
„M-5” we Wrocławiu są jedynym 
w kraju producentem silników 
elektrycznych do tramwajów zwy­
kłych i szybkobieżnych, trolejbn 
sów, trójczłonów na linie pod. 
miejskie i lokomotyw kolejowych. 
Dzięki dobrej jakości, maszyny te 
zyskują coraz większe uznanie 
odbiorców zagranicznych.

MARIAN WYKA, sekretarz Sto­
warzyszenia Polskich Artystów 
Lutników zaproszony został do 
jury międzynarodowego konkursu 
kwartetów skrzypcowych, który 
odbędzie się we wrześniu br. v 
Lićge.

* * *
ROBOTNICY WPB we Wrocła 

win rozpoczęli prace przy budo­
wie dolnośląskiej stacji telewizyj­
nej, kładąc pierwsze cegły pod 
fundamenty jej budynku na Górze 
Slęza. Społeczny komitet budo­
wy telewizji we Wrocławiu pla. 
nuje .oddanie telestacji do użytku 
dnia 4 grudnia br.

i * * /
FABRYKA MASZYN ŻNIW­

NYCH w Płocku i Fabryka Sicw- 
ników „Kraj” w Kutnie przystę­
pują w bież, półroczu do produk­
cji maszyn rolniczych nowych ty­
pów. większość projektów nowych 
maszyn opracowały samodzielnie 
biura konstrujscyjue tych zakła­
dów. |

cjalistycznego pewne przymie-1 
rza były pożyteczne i niezbęd­
ne w celu przeciwstawienia się 
imperializmowi i napięciu mię 
dzynarodowemu.

istotnie jednak cechą cha­
rakterystyczną obozu socjaliz­
mu jest nowy styl stosunków 
międzynarodowych, jest bliż­
sza i braterska współpraca. 
Styl ten nie jest jeszcze dosko­
nały, ponieważ rozwija się 
nieustannie; zmienia się i ulep 
sza wraz ze zdobywanym do­
świadczeniem i nowymi wysu­
wanymi przez życie problema­
mi. Niewątpliwie jednak stano 
wi on nowe zjawisko, nowy ak 
cent internacjonalistyczny w 
stosunkach między różnymi 
krajami.

Amerykańscy
eksporterzy węgla
obawiajq się
konkurencji Polski

NOWY JORK (PAP).
Prezes „Coal Exporters Asso 

ciation of United States”, or­
ganizacji zrzeszającej amery­
kańskich eksporterów węgla, ■ 
John Routh wystosował w dniu 
21 lipca br. pismo do sekreta­
rza stanu USA Dullesa, które 
wyraża protest przeciwko e- 
wentualnemu udzieleniu Pol­
sce przez Bank Importowo-Eks 
portowy pożyczki w wysokości 
4 min. dolarów na zakup ma­
szyn górniczych w USA.

Pismo stwierdza, że pożycz­
ka odbiłaby się bardzo powa­
żnie na możliwościach ekspor­
towych amerykańskich ko­
palń i przyczyniłaby się do 
wzrostu produkcji polskiego 
węgla. Czy jakiekolwiek to­
warzystwo węglowe zastana­
wiałoby się w ogóle nad udzia 
leniem pożyczki innemu pro­
ducentowi, który dzięki uzys­
kanym kredytom zwiększyłby 
swą produkcję i możliwości 
konkurowania na wspólnych 
rynkach? — zapytuje prezes 
„Coal Exporters Association”,

Nieboszczyk Hitler
jeszcze otrzymuje
korespondencje

BERLIN (PAP)
Poczta zachodnio-berlińska w 

dalszym ciągu otrzymuje prze­
syłki adresowane do Adolfa Hitle­
ra. Urzędnicy pocztowi naklejają 
na takie przesyłki zieloną opaskę, 
piszą „adresat nieznany” i wysy­
łają na adres nadawcy. Dotych­
czas najwięcej listów przyszło z 
Indii i krajów arabskich.

Zdarza się, że nadchodzą rów­
nież listy adresowane do Goebbel­
sa lub Goeringa, Jednak i w tym 
wypadku adresat dla urzędu pocz­
towego pozostaje „nieznany”. Je­
dynie przesyłki adresowane do 
dwóch byłych admirałów Doenitza 
i Raedera, którzy ostatnio zostali 
Zwolnieni z więzienia w Spandau, 
są doręczane.

Wieści z III MISM
KŁOPOTOWSKI 

BRĄZOWYM MEDALISTĄ
Finał 300 m klasycznym męż­

czyzn zakończył się zwycięstwem 
b. rekordzisty świata Minaszkins 
(ZSRR) 2.40,3, przed Czł Li-juni 
(Chiny) 2.41,4. Trzecie miejsce i 
brązowy medal zdobył Andrzej 
Kłopotowski, który uzyskał 2.43,4.

POLACY
W FINALE SZABLI

W pałacu sportowym „Skrzydła 
Sowietów” rozpoczął się drużyno­
wy turniej szablistów. Eliminacje 
rozegrano w 2 grupach z udzia­
łem drużyn 3 krajów.

Polacy po zwycięstwach nad 
Austrią 10:6 i Bułgarią 9:7 zakwa­
lifikowali się do finału wspólnie 
z drużyną ZSRR, która w tej sa­
mej grupie eliminacyjnej pokona­
ła Bułgarię 12:4 i Austrię 13:3. Fi­
nalistami w ił grupie są szermie­
rze Węgier i Francji.

REKORD ŚWIATA 
CHIŃSKIEGO SZTANGISTY

W czasie rozgrywanych zawo­
dów w podnoszeniu ciężarów, w 
wadze koguciej, sztangista chiński 
Czen Czin-kaj ustanowił nOwy 
rekord świata w podrzucie wyto, 
kiem 140 kg.



I
 Tego w istocie nie można nazwać gospodarką. Gdzie­

kolwiek byś pojechał — narzekają na brak pieniędzy. 
Złamie się mostek na jakiejś Raduni — nie można na­
prawić: brak pieniędzy. Cieknie ludziom woda przez 

i dziurawy dach — nie można załatać: brak, pieniędzy.
t Postawić dwa kioski: brak pieniędzy; parę lamp na
b ulicach: brak pieniędzy; kupić auto do śmieci, wymalo- 
t wać szkołę, pozakładać szamba — ciągle brak pieniędzy:

Qkarb państwa daje ile mo- 
że; no, a jeśli nie na

wszystko wystarczy?
Od tego ludzie wymyślili — 

już paręset lat temu — samo­
rządy miejskie, gminne, powia­
towe, własne dochody i własne 
wydatki. Wymyślili po to, aby 
po sól do kwaśnego mleka nie 
biegać do królów i cesarzy, a 
sprawą dziurawego płotu lub 
stłuczonej lampy nie nękać par 
lamentów.

U nas, w Polsce mamy na­
wet coś więcej niż samorządy: 
mamy rady narodowe, w któ­
rych elementy władzy lokalnej 
i ogólnopaństwowej skupione 
są w jednej kolektywnej oso­
bie.

Przeciętny śmiertelnik nie 
wie jednak, na ile to setek i 
tysięcy złotych ta właśnie wła­
dza macha wielkodusznie ręką. 
Złotówki, o których mowa, nie 
leżą bynajmniej w piaskach, 
żwirach czy węglu brunatnym, 
z którym rzeczywiście sporo 
kłopotu — ale w kieszeniach 
obywateli, którzy chcą je oddać 
państwu jako część należnego 
im długu wdzięczności i przy­
wiązania, zwanego potocznie 
podatkiem. Chcą, ale nie zaw­
sze mogą — raz wypadnie we­
sele, raz wódka, kiedy indziej 
wydatek na motocykl, na kiec­
kę lub radio. Państwo może po­
czekać.

I państwo czeka! Zaległości 
w podatkach od nieruchomo­
ści, od lokali, w podat­
kach miejskich, we wpła­
tach na fundusz gospodarki 
mieszkaniowej, a także innych 
świadczeniach — rosną z roku 
na rok. Niektóre rady narodo­
we mają dziś o 80 proc, więk­
sze zaległości niż w roku ubieg­
łym (Dobra, powiat Turek). 
Niektóre, jeśliby to przeliczyć 
na walutę — mają w kiesze­
niach obywateli ponad 223 ty­
sięcy złotych (Buk, powiat No 
wy Tomyśl).

Niektórzy ojcowie miasta, 
powiatu czy gromady — nie 
wykorzystują nawet wszystkich 
przysługujących ustawami źró­
deł dochodu, którymi załatać by 
można niejedną dziurę w da­
chu, zbudować most, dom mie­
szkalny, czy park. Nie wymie­
rzają więc podatku od psów, 
nie kontrolują na przykład in­
kasentów pobierających opłaty 
targowe, a ci ostatni często nie 
rozliczają się nawet ze zuży­
tych kwita riuszy (Golina, Gro­
dzisk, Mosina).

Kontrolowanie, czy wszystko 
„gra" — to w pojęciu wielu

Rodacy z USA 
w Poznaniu

W poniedziałek wieczorem przy­
była do Poznania 14-osobowa gru­
pa Polaków amerykańskich, uda­
jąca się z pielgrzymką do Często­
chowy. Pielgrzymkę prowadzi ks. 
Józef Woda, proboszcz polskiej 
parafii w Milwaukee.

Nasi rodacy z USA, poza Pozna­
niem 1 Częstochową zwiedzą rów­
nież Katowice, Oświęcim, Kraków 
i Warszawę.

Tarnów. Mauzoleum gen. J. 
Bema w Miejskim Parku Kul­

tury.
CAf — Fot. Ostrowski
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odpowiedzialnych pracowników 
prezydiów rad narodowych lu­
ksusowy rekwizyt przeszłości. 
Dla przykładu ■— ostatnia kon­
trola podatków terenowych w 
Prezydium MRN w Kobylinie, 
powiat Krotoszyn, była prze­
prowadzona przez Wydział Fi­
nansowy — 4 lata temu!

Sytuację pogarsza jeszcze tu 
i ówdzie bałagan w prowadze­
niu rachunków i ksiąg. Zaleg­
łości w bilansach, zamknię­
ciach, rozliczeniach, sięgają 
niekiedy roku 1954, a nawet 
1952 (Golina, powiat Konin). 
Spróbujmy sobie ■wyobrazić: 
ostatnie bilanse 5 lat temu, a 
potem... jak Bóg zdarzy.

W Czarnkowie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej wydawało najem­
com mieszkań różne materiały 
budowlane na przeprowadzenie 
remontów. Wydawało przez 
cztery miesiące. Komu, kiedy, 
jakie materiały wydano, a 
także co się z nimi stało — te­
go nie ma w żadnej ewidencji.

Proszę się nie śmiać, ale tak 
było: w powiecie — zaaje się 
leszczyńskim — ktoś wypełnił 
formularz sprawozdawczy z 
opisem przeprowadzonych im­
prez. W rubryce: prelekcja — 
czytamy: „odbyła się"; w ru-

Dziesiątki budynków
posłwq płomieni

Znów kilka groźnych pożarów 
zanotowano w ostatnich dniach 
na wsi woj. lubelskiego, M. in. po­
żar wybuchł 4 bm. w miejscowości 
Uchanie, pow. Hrubieszów, gdzie 
pastwą płomieni padło 21 budyn­
ków, w tym 5 domów mieszkal­
nych i 15 budynków gospodar­
czych. Dzięki ofiarnej walce 7 od­
działów straży pożarnej z szaleją­
cymi żywiołem udało się uratować 
pozostałą część wsi od zniszczenia.

Pożary miały miejsce także we 
wsi Czortowiec, pow. Tomaszów 
Lub. i w Koczerwach k. Parczewa.

(PAP)

Polacy w Niemczech zachodnich
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Bochum, w lipcu 
yobraźałem sobie to mia­
sto nieco inaczej: że jest 
czarne, pokryte sadzą 

hutniczych mgieł — jak pleś­
nią, naszpikowane kominami 
fabrycznymi, pełne ubogich 
architektonicznie kolonii ro­
botniczych. To wszystko zo­
baczyłem dopiero później, w 
Dahlhausen, Herne i Reckling 
bausen. Gdy wysupływałem 
się z tłumku podróżnych na 
dworcu, oszołomiła mnie jas­
ność białych kafli i plastiko­
wych okładzin dworca, który 
właśnie tego dnia został od­
dany do użytku.

Przed skrzydlatym fronto­
nem gmachu, w którego pra­
wej części znajduje się kino, 
kawiarnia i jeszcze inne in­
stytucje, powiewały flagi. Do 
wnętrza hallu wchodziły gro­
madki ciekawskich, oglądając
— „najnowocześniejszy” — 
według ich opinii — dworzec 
Europy, a przede wszystkim
— ciekawostkę automatyczną, 
nową nawet dla Niemców, 
przyzwyczajonych, że w ulicz­
nych automatach można do­
stać środki antykoncepcyjne, 
filmy, żarówki dla zdjęć błys­
kowych, papierosy, cukierki 
kolacje (automat wydaje 
resztę!) i bukiety kwiatów. Na 
dworcu wr Bochum zainstalo­
wano mianowicie automatycz­
ną przechowalnię bagażu. Po 
wrzuceniu 30 fenigów i za­
mknięciu bagażu do safesu, 
wyjmuje się klucz I sprawa na 
24 godziny jest -załatwiona. 
Jeśli przechowujący nie zjawi 
się po tym terminie, musi wrza 
cić dodatkowo 30 fenigów, aby 
bagażowy sezam zechciał się 
otworzyć. Po 48 godzinach 
obsługa dworca zabiera za­
wartość schowka, a zapomi­
nalski płaci po okazaniu klu­
cza markę. Niemcy krytyko­
wali jednak, że safesy są za

imałe i przyzwoity kufer we 
1 wnętrzu się nie zmieści.

Centrum miasta, jak mnie 
’ informował każdy boehunut.k,- 
i „war voll zerstórt” (było zu- 
i pełnie zniszczone). Zresztą

bryce: ilość słuchaczy — „ża­
den". Prelegent mówił widocz­
nie do lampy, ale pieniądze, 
jak wynikało z kontroli ksiąg
— zainkasował.

Pisano kiedyś w prasie war­
szawskiej o „zagubieniu" iluś 
tam hektarów ziemi z oficjal­
nej, urzędowej ewidencji. Nie 
ma się czym chwalić — w wo­
jewództwie poznańskim zguby 
takie nie należą do rzadkości. 
Aktualnego rejestru gruntów 
nie mają na przykład prezydia 
rad narodowych w Rawiczu i 
Chodzieży; w Obornikach nie 
można się doliczyć przeszło ty­
siąca dwustu hektarów: niby 
są, ale nikt nie wie, czy na­
prawdę, bo w księgach galima­
tias.

Jeśliby dodać do tego, co, ile, 
gdzie i kiedy kto nakradł, wy­
łudził, „pożyczył", wyszabrował
— słowo „gospodarka" trzeba 
by wymienić w kasach i biu- 
rkch niektórych prezydiów rad 
narodowych na protokół masy 
upadłościowej; jeśli się tak nie 
dzieje — zasługa całego społe­
czeństwa, bo ono płaci za taką 
g o s p o - d r akę.

I czy można się potem dzi­
wić, że brak pieniędzy na szko­
łę, nowe tynki, czy motocykle 
dla ickarzy wiejskich?

Trudno czasem winić kogo­
kolwiek: bałagan nie zawsze 
idzie w parze że złą wolą. Lu­
dzi, którzy nie dają sobie 
rady ■— trzeba otoczyć cza­
sem wszechstronną opieką: po­
uczyć, posłać na kurs, prze­
egzaminować, a potem, po okre 
sowej praktyce zweryfiko- 
w a ć. Kto się jednak zupeł­
nie nie n a d a j e do spra­
wowania odpowiedzialnej funk­
cji pracownika rad narodowych, 
komu przeciekają przez palce 
nie zapisane hektary, nie poli­
czone materiały, nie ujęte po­
datki — może by zrezygnował z 
tej funkcji? Zarobić wszędzie 
można — nawet w PGR lepiej 
płacą.

Karol RZEM1ENIECKI
P. S. Sprawy, o których pisze- 

my, zaczerpnięte przykładowo z 
obfitych materiałów' Inspektoratu 
Koniroino-Rewlzyjnego przy Pre­
zydium WRN — omawiane są na 
posiedzeniach plenarnych tegoż 
Prezydiom; ostatnio, jak się do­
wiadujemy, podjęło ono uchwałę, 
która między innymi poleca wy. 
ciąganie surowych konsekwencji w 
stosunku do winnych zaniedbań, 
bałaganu ł nadużyć w gospodar­
czo-finansowej działalności rad 
narodowych .

To nam się podoba..

można się tego domyślić, wi­
dząc zestawienie nowoczes­
nych budynków wznoszonych 
z myślą, że będą służyć przed 
siębiorstwom handlowym, z 
pozostałymi tu i ówdzie, ob­
sypanymi patyną czasu stary­
mi kamieniczkami. Zresztą 
wątpliwości co do skutków 
wojny lotniczej w tym mieście 
rozpraszają tu i ówdzie lisza­
je rumowisk.

Nowe gmachy pełne są 
szkła i białych tynków, nie 
brudzących się jakoś od wy­
ziewów przemysłowych; okna 
wystawowe wciskają się pod 
nie głębokimi podcieniami, 
byle kupiec miał do dyspo­
zycji jak największą po­
wierzchnię, gdzie mógłby po­
kazać swój towar. To bowiem 
decyduje o randze sklepu i 
jego powodzeniu. Kontrasty 
jednak dawnego i nowego są 
czasem dość szokujące. Na­
przeciw bochumskiego ratu­
sza, podobnego pruskim sty­
lem do poznańskiego zamku, 
wznosi się lekki, zwiewny kil­
kupiętrowy budynek (tynk 
seledynowy!) domu towaro­
wego.

Odłożyłem obserwacje bu­
downictwa i obyczajów west­
falskich na później, aby się 
skontaktować z przedstawicie­
lami polskiego „wychodź­
stwa westfalsko - nadreńskie- 
go” — jak sami siebie nazy­
wają. Emigracja ta jest bar­
dzo „stara". Przed niemal 80 
laty zaczęli przybywać tutaj 
pierwsi emigranci z Wielko­
polski, Pomorza, a także Ślą­
ska, znęceni perspektywą wyż 
szego o 40—60% zarobku ni? 
w Ojczyźnie. Pod zaborem 
pruskim pracy w przemyśle 
nie było i to właśnie popy­
chało tysiące robotników do 
osiedbirda w rozrastającej się 
kuźni przemysłowej Niemiec.

Węgrom
Na konferencji zorganizowanej 

przez Zarząd Wojewódzkiego Od­
działu PCK, podsumowano wyniki 
akcji niesienia pomocy narodowi 
węgierskiemu.

Akcja ta trwała od 30 paździer­
nika ub. roku do 30 czerwca br., 
przy czym największe jej nasile­
nie przypadlo na miesiące — li­
stopad, grudzieii i styczeń. Jak 
wynika z danych PCK, do 3 bm. 
na konto Wojewódzkiego Oddzia­
łu PCK wpłynęło z terenu woje­
wództwa poznańskiego 1 -82 102 zł, 
a ponadto szereg instytucji i za­
kładów pracy (na przykład Zakła­
dy im. Kasprzaka — 72 tys. zł, 
studenci — 34 tys. zł) przesyłało 
pieniądze wprost do ZG PCK.

Ponadto z Wielkopolski wysłano 
na Węgry 183 kg materiałów opa­
trunkowych, 80 wag aptecznych, 
od młodzieży szkolnej — 2795 pa­
czek (przybory szkolne, odzież; o- 
buwie) i szereg innych artyku­
łów.

W okresie tragedii węgierskiej 
Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa 
pobrała od 909 honorowych daw­
ców 227,25 litra krwi, a powiato­
we punkty — krew od 201 osób. 
Należy dodać, że Wielkopolska 
jedna z pierwszych wysiała krew 
na Węgry. Na podkreślenie zasłu­
guje ofiarność personelu Woje­
wódzkiej Stacji Krwiodawstwa, 
który poza normalnymi zajęciami 
przepracował w tym czasie bez 
wynagrodzenia 1809 godzin.

Ponad 100 pracowników służby 
zdrowid wyraziło gotowość wy- 

I jazdu na Węgry, celem niesienia 
: pomocy rannym, a 3814 rodzin zgło 
j siło się do PCK, pragnąc przyjąć
j dzieci węgierskie.
j Ogromna większość wielkopol­

skiego społeczeństwa wykazała 
swój głęboki humanizm, co zaslu-

| guje na słowa uznania, (ł)

W pewnym okresie w samej 
Nadrenii — Westfalii — było 
250.000 Polaków. Dziś, według 
oficjalnych statystyk, jest ich 
w całej Niemieckiej Republi­
ce Federalnej 150.000, choć wy 
daje się, że liczba ta w isto­
cie jest większa.

— Jak trzeba iść na Oskar 
Hoffmanstrasse?

Kilku przechodniów udziela 
uprzejmych wyjaśnień, lecz 
nikt nie wie, od której strony 
zaczyna się numeracja. Tak 
więc w czasie upału (35° w 
cieniu) przewędrowałem 75 
numerów ulicy, by — będąc 
już dostrzętnie mokry od po­
tu — dowiedzieć się, że „pol­
skie biuro” jest już zupełnie 
blisko. Pełen najlepszych na­
dziei dostrzegam mikroskopij­
ną wizytóweezkę — Związek 
Polaków w Niemczech „Zgo­
da”.

Owszem, mówią w tym 
„biurze polskim” czystą pol­
szczyzną, z wielkopolskim ak­
centem, na ścianach wiszą 
plakaty z napisem „Odwiedź 
Polskę”, lecz para jego pra­
cowników jest w stosunku do 
mnie chłodna. Biorą mnie na­
przód za Polaka z „nowej emi­
gracji”, czyli „uciekiniera” 
lub „dipisa", co jest synoni­
mem czegoś niekoniecznie ucz 
ciwego. Gdy wyjaśniam, że 
jestem dziennikarzem z Pol­
ski, otrzymuję nową porcję 
zimnej wody na głowę:

—... byli tu i tacy, lecz nic 
nie napisali. Jeden redaktor z 
„Dookoła świata" naobiecy­
wał, co to on napisze o na­
szej Polonią., i nic.

Widoczne jest, że podejrze­
waj ą. iż ja jestem również z 
tych, którzy obiecują Bóp 
wie co. lub po prostu chca 
naciągać...

— Pan ma jakieś doku­
menty?

1 Przejść ■ trasę- wynoszącą
( lj.00.km w ciągu dwóch mie 
; sięcy postanowili trzej war- 
’ szawiacy, amatorzy pieszych 
! wędrówek — Cezary Sko- 
• czek — student. U. W., Woj- 
| dech Łukomski i Paweł Pod

pórsfc- — aktorzy teatru la- j') mem- Ale na Pe™ Pro’
cent czytelników zada sobie 
z pewnością pytanie: jak to, 
nie ma na to rady? Nie ma in­
stytucji, która by problemem pa 
sożytów i chorób pasożytniczych 
zajęła się zawodowo? Jest ta­
ka instytucja — Zakład Bio­
logii Ogólnej A. M., Polskie To 
warzystwo Paracytologiczne i 
jego Zarząd Główny (właśnie 
z siedzibą w Poznaniu, preze­
sem Towarzystwa jest doc. dr 
Gemel, kierownik katedry bio­
logii). Jest też Komitet Para- 
cytologiczny przy Polskiej 
Akademii Nauk, który patro­
nuje pracom naukowym I jest 
wreszcie (w Poznaniu) pierw­
sza w Polsce Wojewódzka Po­
radnia Chorób Pasożytniczych, 
powstała w 1953 r. z inicja- 

I tywy Zakładu Biologii AM,
, przy_ poparciu Wojewódzkiego 
Wydziału Zdrowia i dzięki sta­
raniom osobistym dr Wojtcza­
ka.

lek „Koziołeczek".
Turyści zatrzymali się o-

statnio na Wybrzeżu, gdzie 
między innymi zwiedzili 
port gdyński oraz zabytki 
Starego Gdańska.

Na zdjęciu: niestrudzeni 
piechurzy w porcie gdyń­
skim.

CAF — Fot. Uklejewski

Na razie tytułem prńbv...

łączenie Stacji Pogotowia
ze szpitalami

(Inf. wł.)
W 4 szpitalach województwa po­

znańskiego (między innymi w Śre­
mie, Szamotułach i Gostyniu) 
wprowadzono nowość w pracy 
Stacji Pogotowia Ratunkowego. Ze­
spolono tu całkowicie Stacje Po­
gotowia ze szpitalami i to w dzie­
dzinie zarówno budżetowej jak i 
lekarsko-pielęgniarskiej.

W ten sposób Stacja Pogotowia 
Ratunkowego będzie w stałym 
kontakcie ze szpitalem. Szpitalna 
izba przyjęć stanowi w danym wy­
padku także izbę przyjęć Pogoto­
wia. W takim układzie Pogotowie 
Jest właściwie ekspozyturą szpi­
tala dla świadczenia doraźnej po- 
mocy w terenie. (San)

Nigdzie mnie w NRF nie le - 
gitymowano. Tu właśnie, w 
„oazie polskości", zdarzyło m: 
się to po raz pierwszy i, do 
licha, akurat nie miałem 
przy sobie paszportu i służbo­
wego dokumentu.

Zziajany, z lepiącą się do 
ciała koszulą, gdyż wojenne 
rany nieco utrudniają mi pie­
sze wędrówki, zjawiam się po 
południu. I wtedy moja sy­
tuacja trochę się poprawia.

— Aaa, pan z Poznania9 
A dlaczego gazet poznańskich 
nam nie przysyłają?

Kłopotliwe pytanie. Emi­
granci dostaja „Walkę Mło­
dych", „Młodą Wieś", „No­
wą Kulturę", j inne pisma 
łącznie z „Dookoła świata", 
lecz skąpią im choćby kilku 
numerów na przykład „Gło­
su Wielkopolskiego", w któ­
rym znaleźliby informacje o 
najbardziej bliskim ich ser­
cu skrawku ziemi ojczystej.

Siedzimy przy piwku i oran 
zadzie w schludnym pokoiku 
posiedzeń Zarządu Głównego 
Związku Polaków w Niem­
czech ..Zgoda" i moi rozmów­
cy powoli zaczynają mnie 
traktować jak przyjaciela. 
Gdy zaś zjawia się p. Augu­
styn Wagner, naczelny re­
daktor tygodnika „Głos Pol­
ski" lody topnieją całkowicie. 
Umawiamy się mi. in., że re­
dakcja, z której pochodzę, 
udzieli pomocy polskiemu 
tygodnikowi w Niemczech.

I wtedy właśnie zjawił się 
P. Michał Król, rodem z Ple­
szewa. Przed wielu laty wy- 
wędrował z przepełnionej ro­
dzinnej zagrody i przez 38 lat 
pracował w kopalni w Dort- 
mund-Marten. Ma dziś lat 77. 
Jest nieco przygłuchy. Po­
chyla się nad nami, wspiera­
ne się wielkimi rękoma o 
stół i drżącym ze wzruszenia 
głosem oznajmia.

Uwago; pasożyty!
Nie. Tu nie chodzi o sj>eku- 

lantów, pijaków, złodziei c«y 
chuliganów. Nie uprawiamy 
tym razem przenośni i personi­
fikacji. Pasożyty oznaczają pa<- 
sożyty, żyjątka niszczące or­
ganizm człowieka — i powodu­
jące w tym organizmie mnó­
stwo komplikacji. Sprawa jest 
niebłaha. Badania statystycz­
ne wykazują, że 50 proc, lud­
ności naszego kraju cierpi na 
choroby pasożytnicze dróg po­
karmowych. A gdy chodzi o 
ludność wiejską, to nawet — 
i00 procent. W naszym woje­
wództwie na 2,3 miliony lud­
ności jest aż 2,6 miliona przy­
padków zarażeń tylko kilkoma 
gatunkami pasożytów (ta­
siemiec, glista ludzka). Cho­
roby pasożytnicze są więc pla­
gą społeczną.

Oczywiście to cośmy napisali 
może wrażliwych ludzi na­
tchnąć — głębokim pesymiz-

Działalność tych wszystkich 
czynników i placówek koncen­
truje się w efekcie na tym, 
by nie tylko dobrze poznać pa­
sożyty ludzkiego organizmu, 
ich zwyczaje i sposoby atako­
wania człowieka (nazywa się 
to w języku parazytologów in­
wazją),, ale także z nimi wal­
czyć, ratując człowieka od ich 
szkodliwego towarzystwa.

(San)

— Do Polski jadę... do Pol­
ski.

Nic z patosu w tym szepcie 
spracowanego emeryta. Ma 
w oczach łzy. Jest tak radoś­
nie przejęty zamierzoną po­
dróżą. że gdy później idzie­
my do Bierstuby na piw-o i 
przekąskę, funduje druhom* 
kilka paczek papierosów. Kła­
dzie dwie przede mną, bo 
„druh" jest z „Ojczyzny". Nie 
chcę wziąć, ale p. Grajewski, 
jeden z działaczy Związku 
Polaków, powiada mi do 
ucha:

— On tak z radości. Niech 
pan weźmie, -bo się staruszek 
obrazi. Pomyślałby, że go się 
lekceważy.

Bardzo chciałem się do­
wiedzieć, komu z rodaków w 
Westfalii — Polska radość 
sprawia. Pytam;

— Czy wśród Polonii macie 
swoich kupców, inteligencję, 
właścicieli warsztatów czy in­
nych przedsiębiorstw?

— Mało.
— Trudno im założyć przed 

slębiorstwo?
— To także, ale jeśli któ­

ryś zostanie sztygarem, le­
karzem (jest ich bodaj dwu), 
lub otworzy przedsiębiorstwo, 
musi być ostrożny, i wte­
dy dla Związku, a więc dla 
spraw polskich, praktycznie 
jest stracony.

To jest pierwsza prawda o 
starej — a w ubiegłych dwu­
nastu latach często zapom­
nianej i krzywdzonej przez 
nas — robotniczej emigracji 
westfalskiej. Teraz trochę się 
poprawiło, lecz wiele jest 
jeszcze nie tyle do zrobienia, 
ile do odrobienia. Gdy 
poznałem bliżej sprawy tam­
tejszej Polonii, przestałem 
się dziwić początkowemu bra­
kowi zaufania do przybywa^ 
lącego z Ojczyzny dzienni, 
karza.

Janus® LlKOWSKl
*) Forma zwracania się zwinę, 

kowców dawnego ZZP (Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego)* 
które powstało w 1902 r. w West- 
iaJM.



O klaskan su
!••• pyr
klaski i wołania „bis’4 w 
czasie przedstawienia na­
leżą do tych jego dodat­

ków, które podnosząc niewąt­
pliwie tak zwany nastrój na 
widowni, działają również kon­
struktywnie na samych akto­
rów, konstruktywnie w tym 
sensie, że są dia odtwórców 
swego rodzaju moralną za­
płatą za trudy spektaklu.

Tym bardziej, myślę, muszą 
razić artystę brawa, nie nagra­
dzające tego, co wypracował 
on własnym talentem, co może 
uchodzić obiektywnie za mniej 
szy lub większy artyzm, 
kwitujące natomiast takiej ja­
kości produkcję, która w danej 
chwili danemu widzowi przy­
pada do gustu. Mam tu na 
myśli te wszystkie elementy 
przedstawienia, które robi się 
pod publiczkę, tę strzygącą u- 
szami i oczami za grubym ka­
wałem i okrawkiem golizny.

Są zatem dwa rodzaje okla­
sków: pierwsze za sztukę, dru­
gie za to jest jej antytezą.

Takie i tym podobne reflek­
sje nasimęly mi się po obej­
rzeniu przedstawienia łódzkiej 
operetki, wystawiającej w Bo­
mu Kultury M. O. przy ulicy 
Grunwaldzkiej „Hrabiego Lu- 
xemburga“ Lehara.

Jest w grze zespołu łódzkiego 
sporo niezłego aktorstwa (Lech 
Redo), są dobre glosy (Krysty­
na Nyc-Wronko, Michał Ślą­
ski), są dalej inne.jasne miej­
sca (na przykład w H akcie 
duet Angeli i hr. Luxembur- 
ga), w których pulsuje to ope­
retkowe... coś na tle czaru­
jącej muzyki w romantycznej 
sytuacji. Cóż z tego, kiedy kla­
skano najpotężniej z hura­
ganową wprost żywiołowością, 
gdy aktorzy używali chwytów 
taniutkich i ogranych Jak pły­
ty z Mirską (na przykład Ją­
kanie się dyrektora hotelu czy 
wreszcie epizod z wyprowadze­
niem ks. Rumuneszti do... 
dwóch zer). Czyż to doprawdy 
takie śmieszne?

Niestety, przedstawienie łódź 
kie wyszło tej potężnie klaska­
jącej, a wychowanej na „Pan­
nie Nifcouche4’, części publicz­
ności naprzeciw.

Czego się nie robi ze wzglę­
dów komercyjnych? — Było 
więc kilka dwuznacznie pieprz­
nych dowcipów, z których za­
śmiewali się do łez znudzeni 
mężowie, siedzący przy boku 
swych ślubnych żon. Była też 
— jeżeli przejdziemy z kolei do 
libretta (w programie nie po­
dano, niestety, Jego autora — 
czyżby preparował Je Horacy 
Safrin, konsultant literacki O- 
peretki?) — próba uaktualnienia 
akcji przez wzbogacenie dia­
logu Picassem, pożyczką ame­
rykańską, a nawet uterenowie. 
niem go poprzez zastąpienie 
kartofli... pyrkami.

Kładąc zatem nacisk na hu­
mor za wszelką cenę, nie tylko, 
że tak powiem, przefarsowano 
całość, ale z jej poważnym 
uszczerbkiem pchnięto jakby 
na drugi plan dalsze akcesoria 
przedstawienia, jak na przy­
kład balet czy partie chóralne, 
które na publiczności większe­
go wrażenia nie wywarły. Wi­
downia czekała na ks. Rumu­
neszti, aby się na operetce... 
śmiać.

Ktoś zarzuci mi teraz ponu- 
ractwo albo zatwardziały kon­
serwatyzm. Będę się bronił. 
Uważam bowiem, że w operet­
ce, zwłaszcza zaś klasycznej, 
(Lehar, Strauss, Kalman) na­
leży oddać z pietyzmem swoi­
stą i tak charakterystyczną 
dla niej romantykę, zwią­
zaną nieodłącznie z muzyczno- 
wokalną stroną wddowiska to, 
co jest w operetce nieprze­
mijające. A humor, ależ 
owszem, tylko mniej wulgarny, 
sytuacyjny, a bardziej dyskret­
ny, wytworny. W tej mierze 
bardzo przypadł ml do gustu 
„Baron cygański” w realizacji 
naszej Opery.

A więc: więcej smaku, mniej 
natomiast niezręcznych akutal- 
ności i dwóch zer.

MAK

» rr^fTWAW MOSKIEWSKIEGO

Przed lokalem, w którym odbywa się międzynarodowy 
koncert muzyki jazzowej, gromadzą się tłumy jej mi­

łośników.
CAF — Fot. Grzęda

Ołtarz Wita Stwosza
na swym historycznym mie'scu

Już wkrótce najcenniejsze Jednocześnie przeprowadzono 
dzieło sztuki, jakie posiadamy badania naukowe, na których 
w Polsce — Ołtarz Mariacki podstawie wydano szereg mor 
Wita Stwosza — zajmie w ca- negrafii i rozpraw, nakręcono 
łej okazałości swe historyczne film dokumentalny oraz przy- 
miejsce w kościele Najświęt- gotowano szeroko znany dziś 

na całym świecie piękny album 
pt. „Wit Stwosz".

13 kwietnia Ministerstwo 
Kultury i Sztuki przekazało 
odrestaurowany i zabezpieczo­
ny ołtarz z powrotem władzom 
kościelnym i rozpoczął się 
żmudny montaż figur w tzw. 
szafie i obu skrzydłach. Insta- 

wrześniu luje się oświetlenie elektryczne, 
historycy jak również mechaniczny auto-

szej Marii Panny w Krakowie. 
W chwili obecnej pod kierun­
kiem profesora Fryderyka 
Totha na ukończeniu są prace 
montażowe.

Warto przypomnieć burzliwe 
dzieje Ołtarza Mariackiego, nie­
rozerwalnie związanego z polską 
kulturą, stanowiącego źródło na­
tchnienia dla polskich rzeźbiarzy, 
malarzy i poetów. We 
1939 roku krakowscy
sztuki, profesorowie Karol Est- mat do otwierania skrzydeł. Za 
reicher i Adam Bosnak — słusz. kilka dni wierni, a także tu- 
nie przewidując grabieżcze zamia- ryścł z ca}ego £wjata, podzi- 
ry najeźdźców hitlerowskich-prze ^aó b da jedno z naiwyb;.toiej 
wieźli i ukryli zabezpieczone fi­
gury ołtarza w podziemiach ka­
tedry i seminarium duchownego 
w Sandomierzu. Na próżno jed­
nak. Sonderkommando SS pod 
przewodnictwem prof. Paulsena z 
Królewca wpadło na trop i cenne 
rzeźby świętych i apostołów, jak 
również mniejsze fragmenty ukry­
te w Muzeum Uniwersyteckim w 
Krakowie, zostały zrabowane i 
złożone w wilgotnych piwnicach 
Banku Rzeszy w Berlinie. Następ­
nie, po długich korowodach i kłót 
niach wśród historyków sztuki 
spod znaku SS, Ołtarz Mariacki 
przewieziony został do Norym- 
bergl.

Po zwycięskiej wojnie, gdy 
powracały do Polski tysiące 
deportowanych mężczyzn i ko­
biet, powrócił także z Niemiec 
zrabowany ołtarz. Prof. Estrei­
cher przywiózł go z Norym­
berg! w stanie wołającym o 
pomstę do nieba. Zaraz też 
podjęto prace konserwatorskie, 
gdyż bezcennemu dziełu gro­
ziła zagłada. Przejęty przez 
władze kościelne ołtarz przeka­
zany został pracowni konserwa 
torskiej Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, mieszczącej się na 
Wawelu. Kilkunastu osobowa 
ekipa naukowców pod kierun­
kiem profesora Mariana Sło- 
neckiego przez szereg lat pro­
wadziła żmudne i niezwykle ko­
sztowne zabiegi. Dokonano kil­
kanaście tysięcy zastrzyków 
owadobójczych i wzmacniają­
cych. Misternie uzupełniono 
drobne braki i naprawiono 
uszkodzenia powstałe podczas 
wojennych przygód Stwoszowe 
go dzieła. Częściowo zrekon­
struowano i zabezpieczono, czę­
ściowo wykonano na nowo pięk 
ną polichromię. W pracach 
tych obok polskich konserwa­
torów, historyków sztuki, che­
mików i mikrobiologów brali 
udział wybitni naukowcy z 
Belgii, Szwajcarii i NRD.

szych dzieł sztuki późnego go 
tyku w jego historycznym 
miejscu. L. J.

Pedałującwzdłuż mazurskich jezior ’2)

O ok bieżący należy do po- 
myślniejszych, gdy chodzi 

o budownictwo w Poznaniu i 
w całym województwie. Więk­
szość przedsiębiorstw budow­
lanych pierwsze półrocze za­
mknęło bilansem dodatnim, 
mając na swoim koncie wzrost 
wskaźnika produkcji i wyko­
nanie planu zarówno rzeczo­
wego jak i wartościowego.

W dużym stopniu wpłynęła
na poprawę sytuacji łagodna 
zima, która pozwoliła na pro­
wadzenie robót w miesiącach 
zazwyczaj w budownictwie 
martwych, jak styczeń, luty i 
marzec, ale i wysiłek nie­
których przedsiębiorstw bu­
dowlanych był większy niż w 
roku ubiegłym. Kwartalnik 
poznański „Racjonalizator” 
(nr 3). przynosi interesujące 
dane liczbowe, które świadczą 
o poprawne sytuacji w budow­
nictwie poznańskim.

Według tego czasopisma ściśle 
związanego z życiem budowlanym 
naszego regionu, plan wartości 
produkcji budowlano-montażowej 
został wykonany w II kwartale 
br. w 103,6 proc.. Plan oddania izb 
do użytku wykonano w 115,S proc, 
a w ciągu I półrocza —• 113,3 proc. 
Wszystkie obiekty przemysłowe 
przeznaczone do oddania w II 
kwartale br. zostały w porę prze­
kazane użytkownikom. Również 
znacznie podwyższył się wskaźnik 
produkcji za I półrocze br., który 
wynosił 46,9 proc, w stosunku do 
planu 45,9 proc., a w stosunku do 
roku ubiegłego — 44,3 proc.

Bardzo znaczny -wzrost pro­
dukcji obserwuje się w Pozna­
niu, gdzie Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych wykonało 
w I półroczu br. 56 tys. m2 tyn­
ków, wobec 37 tys. m2 tynków 
wykonanych w ubiegłym ro­
ku w I półroczu. Podniosło to 
znacznie estetyczny wygląd na 
szego miasta.

Przytoczone dane liczbowe 
za I półrocze br. napawałyby 
radosnym optymizmem, gdy­
by nie fakt, że wyniki 
ekonomiczne przedsię­
biorstw poznańskich nie są za­
dowalające. Przedsiębiorstwa 
te nie gospodarzyły oszczędnie. 
Fundusz płac został w kilku 
przedsiębiorstwach znacznie 
przekroczony. Gdy wykonanie 
rocznego planu wartości pro­

N naszej wędrówki szla­
kiem wielkich jezior zna­
lazło się kilka klatek czar­
nych jak noc, lub też bia­
łych jak tabula rasa.

Wyobraźmy sobie samo­
poczucie wędrowca, marzą 
cego o kawałku Chleba, 
gdy mu w piekarni w Pa­
symiu odmawiają sprzeda­
ży pół bochenka chieba, 
uzasadniając to tym, że na­
stępnego dnia jest niedzie­
la.

Wstawmy się w jego po­
łożenie i zrozummy mimo­
wolny okrzyk „To wobec 
tego pójdę kraść’*, gdy do­
wiaduje się na targu w 
Rucianem od siedzącej nad 
stertą ziemniaków prze­
kupki, że nie sprzeda mu 1 
(jednego) kg ziemniaków, 
bo nie zamówił go... wczo­
raj.

Nie dziwmy się, że dłu­
go nie mógł się turysta 
uspokoić po rozmowie z 
kierowniczką Domu Wy­
cieczkowego PTTK w Mi­
kołajkach. Wyszedł prze­
cież z owego domu przy­
bity, zniechęcony i... pou­
czony, że nie należy zawra 
cać głowy, a poza tym, że 
kierowniczka nie jest biu-

i a niemal feeryjnym 
k filmie wspomnień z

Poznańscy naukowcy 
na międzynarodowych zjazdach

Coraz częściej wybitni poznań­
scy lekarze biorą udział w róż­
nych międzynarodowych zjazdach. 
Ostatnio dwaj, profesorowie Aka­
demii Medycznej z Poznania: dr 
W. Dega i dr Kwaśniewski uczest­
niczyli w zjazdach zagranicznych.

W dniach od 21—27 lipca obra­
dował w Londynie Światowy Kon­
gres Międzynarodowego Towarzy­
stwa Opieki nad Inwalidami. Po­
za prof. Doroszewskim z Instytutu 
Pedagogiki Specjalnej 1 dr. Hulką 
z Min. Pracy i Opieki Społecznej 
Polskę reprezentował na zjeździ® 
— krajowy konsultant usprawnie­
nia leczniczego — prof. Wiktor De­
ga.

W tym samym miesiącu (24—28 
lipiec) w Toronto (Kanada) obra­
dowało 1400 reumatologów z całego

świata. Wśród nich znalazło się 
dwóch poznaniaków: prof. dr 
Kwaśniewski i jego asystent dr 
M. Markiewicz. Tematem kongre­
su były choroby reumatyczne, z 
tym, że duża część referatów do­
tyczyła chorób gośćcowych u 
osób dorosłych. Uczony poznański 
profesor Kwaśniewski przedstawił 
na Zjeździe wyniki swych badań, 
dotyczących gośćca przewlekłego. 
Dr Markiewicz streścił w dyskusji 
leferat nieobecnej prelegentki 
doc. WawrzytaskieJ-Pągowsklej.

Polscy uczestnicy Kongresu 
(poza reprezentantami Poznania 
byli Jeszcze 2 lekarze: z I Kliniki 
Chorób ^-iecięeyeh w Warszawie 
1 Ir u Reumatologicznego z 
Kra -) zwied’111 placówki lecz 
niczr w Kanadzie (San)

cej ale nie taniej
dukcji wynosiło 46,9 proc., wy 
konanie planu funduszu płac 
nie stało na tym poziomie i wy 
niosło — 52,4 proc. Jest to nie­
bezpieczne zjawisko szybkiego 
zjadania rocznego funduszu 
płac. Trzeba tu dodać, że i 
wydajność pracy nie była na

Naukowcy jugosłowiańscy
W Poznaniu

Do Poznania przybyła 33- 
osobowa delegacja naukow­
ców jugosłowiańskich, którzy 
bawią w Polsce na zapro­
szenie Instytutu Technologii 
Drewna i wyższych uczelni 
rolniczych.

W skład delegacji wchodzą 
m. in. profesorowie wyższych 
instytutów naukowych z Za­
grzebia i Belgradu z prof, inż. 
Nicola Cepicem na czele. Go­
ście jugosłowiańscy rewizytu­
ją swych polskich kolegów, 
którzy bawili w Jugosławii w 
czerwcu br.

Goście zwiedzili w Poznaniu 
Instytut Technologii Drewna 
— kierowany przez znanego 
już w Europie specjalistę w 
tej dziedzinie doc. inż. Wacła­
wa Kontka oraz poszczególne 
zakłady naukowe poznańskiej 
WSR.

Po zwiedzeniu ośrodków 
leśnictwa w woj. poznańskim 
goście z Jugosławii wyjadą do 
Wrocławia i na Dolny Śląsk.

(PAP)

a
załrisć grzybowych

(lnf. wl.)
Jak się dowiadujemy 1 

września ma być otwarta w 
Poznaniu wojewódzka porad­
nia zatruć grzybowych. Po­
radnia dysponowałaby m. in. 
pewną ilością łóżek szpital­
nych. Na kierownika jej prze­
widziany jest wybitny specja­
lista od zatruć grzybami — 
dyrektor Wojewódzkiej Stacji 
San. Epid. w Poznaniu — dr 
Grzymała. (San)

3 3 S

rem informacyjnym; skoro 
mówi, że nie ma wolnego 
łóżka, to niech tó mu wy­
starczy. A gdzie się prze­
spać? „Czy ja pana pyta­
łam, gdzie pan ma jechać 
na urlop?”

Albo Giżycko. Po półto- 
ratygodniowej włóczędze — 
pierwszy obiad w restaura­
cji dawnego „Orbisu”. Mo­
że by i smakował, ale — 
jakże go jeść z apetytem, 
gdy się wie od kelnerki, że 
najgorsze te trzy miesiące: 
czerwiec, lipiec i sierpień, 
bo wtedy ta stonka 
(czyt. turyści) tu zjeżdża.

W Mrągowie, z mleka w 
barze mlecznym pozostał 
tylko naois na szybie wy­
stawowej. Barmanka długo 
nie mogła wyjść z podziwu, 
że kogoś może to wzru­
szyć...

Prawda. W tym roku 
wyjątkowo dużo turystów, 
wczasowiczów, harcerzy i 
dzieci na kolonie zjechało 
na Warmię i Mazury. Czy 
to jednak oznacza, że na­
leży ich traktować jako... 
stonkę, zamiast jako zło- 
tówkodajną żyłę?

Najkapitalniejsze jednak 
zjawiska napotkaliśmy w 
Węgorzewie, przepięknym 
niegdyś miasteczku, obecnie

Miasteczko Pasym leiy nad jeziorem Kałwa.
Zdj. autora

siedzibie powiatu o tej sa­
mej nazwie.

Kotłowanina ludzka, nie­
przytomne okrzyki. Słychać 
jęk. Ktoś głośno kinie. Po 
ziemi walają się poszar­
pane strzępy chieba. Wkrót 
ce na placu boju pozostaje 
ekspedientka, jakiś mło­
dzian z czarną bródką w 
krótkich porteczkach, wó­
zek którego dyszelek dzier­
ży w dłoni dziewczę w har 
cerskiej sukience i my — 
niemi widzowie tej sceny. 
Co się stało? Nic takiego: 
przywieziono Chleb. Z Gi­
życka. Bo miejscowa pie­
karnia z woli miejscowego 
PSS została właśnie teraz 
poddana remontowi. No, a 
giżyckie piekarnie nie mo­
gą zaopatrzyć obydwu po­
wiatów, do cna przepełnio­
nych obozami, koloniami 
dziecięcymi biwakami tury 
stycznymi itp.

O atmosferze, w jakiej 
dochodzi do takich sytua­
cji, najlepiej świadczy hi­
storia, będąca na ustach 
całego Węgorzewa. W miej­
scowej mleczarni odkryto, 
dzięki spostrzegawczości ko 
lejarzy, „niewąską” aferę. 
Niedawno kreowany dyrek­
tor zdążył pono wyekspe­
diować „na lewo” . taką 
ilość beczek z masłem, że 
dysponuje już własnym 
nowoczesnym samochodem 
i „buduje się” (oczywiście 
nie w Węgorzewie...). Wszy­
scy też mówią ( po cichu, 
bo „licho” nie śpi) o 12 
świnkach dyrektorskich, 
karmionych mlekiem od­
ciąganym w podległym mu 
zakładzie...

Tak. \ Nie brak czarnych 
klatek 'w'(wakacyjnym fil­
mie. Ale 4- są i białe, nie 
wypełnione. Tak, jak, w 
galerii naszych bliźnich są 

— wśród innvch — ciemne 
typy, zdecyr zanie i świa­
domie szko. ze, jak i lu­
dzie wiele, r. -to wiele nie 
rozumiejący. b tei zobo­
jętniali jeszc_ — aayzet na
własny interes.

Henryk RF

odpowiednim poziomie. Widocz 
nie przedsiębiorstwa budowla­
ne źle gospodarują kadrami, 
co tolerowane w II półroczu 
może zachwiać roczną planową 
wydajność pracy.

Jak się zdaje, nie wszystkie 
nasze przedsiębiorstwa bu­
dowlane przywiązują znaczenie 
do rozwoju techniki oraz do 
ruchu racjonalizatorskiego. Do 
wodem tego jest choćby osU-- 
ni numer poznańskiego kwar­
talnika „Racjonalizator”. Nie 
znajdujemy w nim bardzo cie­
kawej normalnej dotymczas 
rubryki: pomysły racjonaliza­
torskie. Ani jednego zdjęcia, 
ani jednego opisu. Czyżby źró­
dła ruchu racjonalizatorskie­
go wyschły? Niepokój twórczy 
wśród naszych robotników ist­
nieje, ale nie jest podsycany 
ani przez naczelnych inżynie­
rów, ani przez dyrektorów.

Komórki racjonalizatorskie 
źle pracują. Szablon i rutyna 
zabijają ruch racjonalizator­
ski. Tymczasem odpowiedni 
rozwój techniki oraz wprowa­
dzenie do robót nowych udo­
skonalonych instrumentów i 
sposobów wykonania może dać 
poważne rezultaty oszczędno 
ściowe w robociźnie i przyczy­
nić się tym samym choćby do 
poprawy sytuacji w zakresie 
funduszu płac.

Ściśle z potrzebą większych o- 
szczęfiności w budownictwie powi­
tać trzeba montaż i rozruch mły­
na kulowego w betoniarni przy ul. 
Gdyńskiej w Poznaniu podległe­
go Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego nr 1. Młyn tc-n służy 
do produkcji cementu plastyczne­
go, którego podstawowym surow­
cem jest żużel wielkopiecowy. 
Młyn kulowy przy pracy na jedną 
zmianę daje 200 ton cementu pla­
stycznego miesięcznie. Koszt pro­
dukcji 1 tony cementu plastyczne­
go wynosi około 120 zł, a cena 1 
tony cementu normalnego — 340 
zł. Ponieważ do betonu dodaje się 
20—30 proc, cementu normalnego, 
oszczędność faktyczna wynosi 
70—80 proc, cementu normalnego.

Jeżeli Zjednoczenie Budow­
lane nr 1 mogło uruchomić 
młyn kulowy, dlaczego opie­
szale podeszło do tego zagad­
nienia Poznańskie Przemysło­
we Zjednoczenie Budownic­
twa? Otrzymało ono także 1 
młyn kulowy do produkcji ce­
mentu plastycznego, ale do­
tychczas nie tylko nie przepro 
wadziło wstępnego rozruchu, 
ale nawet nie zacięło monta­
żu urządzeń. Przecież 70—80 
proc, oszczędności na cemencie 
normalnym, tak gorączkowo 
na rynku budowlanym poszu­
kiwanym, ma znaczenie nie 
tylko lokalne, ale i ogólnokra­
jowe.

Podobnie rzecz się ma z tak 
rozchwytywaną w budownic­
twie cegłą. Tylko dwa przedsię 
biorstwa spośród, jeśli się nie 
mylimy, 16 stosują w 50 proc, w 
fundamencie beton, eliminując 
część cegły. Są to Zjednoczenia 
nr 1 BM i ZRTI, inne rozrzut­
nie, nieekonomicznie wtłacza­
ją cegłą do fundamentów bu­
dowli.

Sprawa lepszego gospodarze 
nia zarówno kadrami robotni­
czymi, jak i materiałem w po­
łączeniu z rozwojem ruchu ra­
cjonalizatorskiego i postępem 
technicznym w budownictwie 
jest głównym zadaniem na­
szych przedsiębiorstw budow­
lanych w II półroczu roku bie­
żącego.

Fr. HRYNIEWICZ

Kilogramowy borowik
Częste opady powodują, że 

w lasach Kielecczyzny grzyby 
„rosną jak.... po deszczu”, a 
niektóre z nich to wspaniałe 
okazy „grzybiego roku”. Np. 
w lesie koło Daleczyc znale­
ziono borowika o ponad 1 ki­
logramowej wadze. Jego ka­
pelusz miał 20 cm. średnicy. 
Taki urodzaj grzybów ściąga 
do lasów tysiące amatorów, 
którzy zbierają kosze kurek, 
maślaków, borowików itp.

(PAP)

Dobry poczqfek
Z zadowoleniem i uznaniem 

powitali mieszkańcy Zakopa­
nego, wczasowicze i turyści 
dwa nowe sklepy typu delika­
tesowego.
.. Ze smakiem urządzone 
wnętrza sklepów, obfite zao­
patrzenie (aby na stałe) w to­
wary wysokiej jakości, facho­
wa i grzeczna obsługa — zdo­
były sobie z miejsca powszech 
ne uznanie licznych klientów.

(PAP)
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Pracownicy poszukiwani
kwalifikowaną kasjerkę przyjmie zaraz Po­
lańskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane Poznań, ul. Krauthofera 10. K4636
brygadzisty oborowego wraz z obsługą do obo­
ry liczącej 100 krów poszukuje Stacja Selekcji 
bośłin Wąwelno, p-ta Wąwelno, pow. Wyrzysk, 
woj. bydgoskie. Wynagrodzenie wg nowego u- 
kładu zbiorowego. K4608
każdą liczbę robotników' do robót ziemnych za­
trudni Samodzielny Oddział Wykonawstwa In­
westycyjnego Poznań, al. Marcinkowskiego 27.

' ____________ K4644
Dwóch piekarzy zatrudni z dniem 15 sierpnia 
1957 Powszechna Spółdzielnia Spożywców w O- 
hornikaeh Wlkp., Rynek 19, tel. 270. Wynagro­
dzenie stosownie z posiadanymi kwalifikacja­
mi, tj. od grupy VIII—X tabeli płac dla pracow­
ników produkcji piekarniczej, plus deputat 
chlebowy. 22350g
Trzech uczni do produkcji piekarniczej przyj- 
mie zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Obornikach Wlkp., Rynek 19, teł. 270. Wy­
nagrodzenie wg tabeli płac produkcji piekarni­
czej, plus deputat chlebowy i bezpłatna nauka 
zawodu. 22351g
Inżyniera architekta z dużym doświadczeniem 
na odcinku produkcji elementów prefabryko­
wanych przyjmiemy od 1 września br. oraz 
majstra tej branży do zakładu w Strześzynie 
zaraz. Spółdzielnia Pracy „Minerał" Poznań, 
St. Rynek 73/74, III ptr._______ 22424g
Kalkulatora - mechanika branży metalowej z 
wieloletnią praktyką przyjmą natychmiast O- 
strowskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych — przeds. państwowe w 
Ostrowie Wlkp., ul. Odolanowska 12a. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia na­
leży kierować do sekcji personalnej. K4333
Każdą liczbę robotników do prac przeładunko­
wych zatrudni natychmiast Kolejowe Przedsię­
biorstwo Robót Ładunkowych. Zgłoszenia na 
Punkcie Ładunkowym Poznań - Miasto, Dwo­
rzec Główny — wolne tory, barak nr 3 lub Po­
znań, ul. Towarowa 45, II piętro. K4639
Inżyniera względnie technika budowlanego z 
długoletnią praktyką, obeznanego z budownic­
twem wiejskim, na stanowisko kierownika bu­
dowy przyjmie zaraz Kierownictwo Brygady 
Remontowo - Budowlanej w Pępowie, poczta 
i stacja kolejowa Pępowo, pow. Gostyń. - K4669

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
»IE. ENERGOMONTAŻ-PÓŁNOC WARSZAWA 

Kierownictwo Budowy Elektrowni 
Poznań Garbary

z a w i a cl a mi a, że
PRZYJMUJE ROBOTY NA ROK 1958 

w następującym zakresie:
Montaż i modernizacja kotłów parowych nisko 

i wysokoprężnych
Montaż turbin parowych 
Montaż rurociąągów wodnych i parowych 
Montaż urządzeń przygotowania wody dla Celów 

przemysłowych
Zasięg terytorialny obejmuje miasto Poznań 

i .powiat. . ...
Zlecenia prosimy kierować bezpośrednio pod 

naszym adresem. »" • 2237«g‘

Praca
Fryzjer na stałe potrzeb­
ny (pokój na miejscu). Po 
znań, Szewska 14 — Fi- 
scherowa. 22215g
Mężczyźni do prac w go­
dzinach popołudniowych 
mogą się zgłosić: Poznań- 
Ławica — Wydmy, ul. Pe- 
rzycka 76 — Ogrodnictwo.

22225g
Ogrodnik - palacz do cen 
tralnego ogrzewania, star­
szy, samotny potrzebny 
zaraz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22275g.

Pomoc domowa (może być 
co 2 dzień) do dwóch osób 
potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań, Kościuszki 
30 m. 4 (narożnik ul. Ry- 
baki). 22283g
Palacz - dozorca z zamia 
ną mieszkania potrzebny. 
Zgłoszenia: Poznań, Kos­
saka 2 m. 3. 22236g
Fryzjerka i pomocnik na 
stałe potrzebni. Kałużny. 
Poznań, Dąbrowskiego
41a.   22252g
Fryzjerka potrzebna na 
stałe lub na dwutygodnio 
we zastępstwo. Poznań, 
Dzierżyńskiego 323. 22267g

Dnia 4 sierpnia 1957. po ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Franciszek Koenig
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm, o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci 1 rodzina
Poznań, Hamburg, Londyn, Ottawa. 22590g

Dnia 5 sierpnia 1957 zmarła po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Oiejami św., 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa i 
babcia, śp.

x Piątkowskich

Jadwiga Przewoźna
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 

10.15 w Pniewach.
W imieniu stroskanej rodziny 

z prośbą o modlitwę 
ks. Jakub Przewoźny

224928

Dnia 5 sierpnia 1957 zasnęła w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 62, moja ukochana żona, nasza matka, 
teściowa i babcia, śp.

ze Srodecluch

Julianna Budzińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. o godz. 11:30 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie. W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie z żonami i wnukami

Poznań, Graniczna 6. 27- ''

Przewielebnemu Duchowieństwu. Pom. Spół. 
Rzemieślniczej, Klubowi Sportowemu „Polonia” 
i innym Organizacjom, Przyjaciołom, Lokatorom 
oraz wszystkim Krewnym i Znajomym za odda­
nie ostatniej przysługi, za złożone wieńce i kwia­
ty oraz liczny udział w pogrzebie mojego naj­
droższego męża, naszego nigdy niezapomnianego 
ojca, teścia i dziadka, śp,

Innn Rosick&eya
składamy serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ!”
Zona z dziećmi

Dwóch polerowaików o wysokich kwalifika­
cjach zatrudni Poznańska Fabryka Mebli Po­
znań, ul. Sczanieckiej 10. Zgłoszenia w dziale 
kadr. . ________________ K4634
Majstra z praktyką na roboty konstrukcyjno- 
budowlane w terenie, poszukuje zaraz Zjedno­
czenie Robót Inżynieryjnych. Oferty z życiory­
sem kierować do Działu Zatrudnienia Poznań, 
Stary Rynek 80/82. K4654
Ślusarzy maszynowych, ślusarzy mechaników 
oraz tokarza — kwalifikowanych zatrudnią za­
raz Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „Cen­
tra’* 1. Zgłoszenia w dziale kadr Poznań, Gro­
chowe Łąki 4. - K4656
3 chórzystów — basy zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Państwowej Operetki Poznańskiej. 
Zgłoszenia: sekretariat Operetki, ul. Niezłom­
nych la, pokój 38. K4657
Kilku dozorców magazynowych przyjmie zaraz 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Arty­
kułami Kosmetycznymi w Poznaniu, ul. 27 Gru­
dnia 6 (mogą się zgłosić inwalidzi wzgl. eme­
ryci). K4658
Pracowników fizycznych do prac melioracyj­
nych na tereni#powiatów: Leszno, Rawicz, Go­
styń, Śrem zatrudni natychmiast Rejonowe Kie­
rownictwo Robót Wodno - Melioracyjnych Le­
szno Wlkp., 22 Lipca 2. Dla zamiejscowych 
diety. K4663
Zastępcy dyrektora dla spraw technicznych po­
szukują Wielkopolskie Zakłady Przyczep i Wo­
zów w Śremie, ul. Kilińskiego 7. Wymagania: 
wyższe wykształcenie techniczne (o ile możli­
we z branży maszyn rolniczych), co najmniej 
10 lat praktyki, wiek od 40 lat wzwyż. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszenia pisemne kierować 
pod wyżej wymienionym adresem. K4666
Kierownika Sekcji Zaopatrzenia i Zbytu z prak­
tyką, z wyższym wykształceniem zatrudni Re­
jonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Odpad­
ków Zwierzęcych Poznań, ul. Chełmońskiego 20, 
II piętro. K4670

SAMOCHÓD
osobowy, nowy wzglę­
dnie używany w bar­
dzo dobrym stanie i 
ewent. części zapaso­
we kupimy 
od przedsiębiorstw 
państwowych, uspo­
łecznionych. Oferty 
szczegółowe kierować: 
Hodowla Nasion, Ba­
szczyński, Kalisz, Gór­
nośląska, tel. 11-22.

K4S59

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL. Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych, szkol­
nych. 21951g

Kupno
Kupię kaźdę ilość cemen­
tu z wyprodukowanych 
nadwyżek i paczek Pe- 
KaO. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22238gL____________
Dachówczarkę, możliwie 
rolkową, betoniarkę do 
500 1, stół wibracyjny ku­
pię, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22305g._____________
Kupię dźwigary z rozbiór 
ki, nr 18, 5 m. Poznań,
Chudoby 14 m. 16, sutere­
na w podwórzu. 22321g
Paprykę, pieprz turecki 
mielony, koper wioski, ma 
jeranek kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 22349g
Wózek bagażowy ręczny 
do 159 kg kupię. Tarnio- 
nek, Poznań, Czerwonej 
Armii 48 m. 33. 22374g

Sprzedaż

Sprzedam prasę dźwig­
niową. Poznań, Dąbrow­
skiego 39. 22242g
Sprzedam taksometr „Ar- 
go 4”. Poznań, tel. 30-93, 
od godz. 6—12. 22445g

Dnia 3 sierpnia 1957 
zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., 
moja ukochana żona, 
nasza matka, teściowa 
i babka, przeżywszy 
lat 68, śp.

z Nowaków

Rozalia Bukowska
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 7 bm. o godz. 
10.50 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

mąż, syn, synowa 
i rodzina

« 22529gw iiwiii 1 wminr

4 OGŁOSZENIA DROBNE fe
Motocykl BMW 350 ccm w 
dobrym stanie sprzedam. 
Warsztat Poznań, Jeżyc­
ka 42a. 22819g

Sprzedam motocykl „Iż” 
359 ccm. Poznań, Dzier­
żyńskiego 37 m. 8. 22211g

Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm „Sahara”. Po­
znań, Strzelecka 26 m. ».

22328g

Spaeerówkę giętą, mało 
używaną sprzedam. Po­
znań, Paderewskiego 6 
m. «. 22232g

Sprzedam samochód cię­
żarowy, rejestrowany, na 
chodzie, 3-tonowy, na ro­
pę, po kapitalnym remon 
cie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22365g.

Szafę, 1 łóżka, 2 nocne sto 
liki sprzedam — komplet 
1 600 zł. Poznań. Mosto­
wa 4a m. 8 (od godz. 17— 
20). 22233g
Motocykl „Gdera” 500 
ccm (na wąchaczu), noż­
ne biegi, w idealnym sta 
nie sprzedam. Poznań, 
Zwierzyniecka 41 m. 3 — 
(skład). 22234g

Wannę emaliowaną, no­
wą, pierścionek z brylan­
tem, buty angielskie, wy­
sokie, sznurowane, rower 
męski sprzedam. Poznań, 
lei. 657-80. 22491g Cegły z rozbiórki sprze­

dam. Poznań, Stary Rynek 
40 m. 2. 222S5gSprzedam 3 motory na ro­

pę 10 KM, 20 KM, ma­
szynę do młócenia — czy­
szczącą, kompletną oraz 
wóz na gumach. Korzę- 
pa. Latalice, poczta Led- 
dnogóra, 3S473p

Nowoczesną spaeerówkę 
(, .Warszawa”) sprzedam. 
Poznań, Głogowska 106 m. 
7. 22244g
Lisy niebieskie, bardzo 
jasne, z racjonalnej ho­
dowli sprzedam. Poznań, 
Zakopiańska 55, tel. 831-11

22248g

Wiertarkę dentystyczną, 
nożną — elektryczną, no­
wą sprzedam. Poznań, 
Chudoby 6 m. 8, S. An­
drzejewski. 22213g Sprzedam samochód cię­

żarowy P/t-tonowy, peł- 
nokryty (reklamówka) w 
bardzo dobrym stanie. 
Józef Janiak, Wałcz, War­
szawska 42 m. 2, tel. 743.

22237g

Sypialnię (złota brzoza) 
sprzedam. Mikołaj Osipo- 
wicz, Poznań _ Osiedle 
Grunwaldzkie, uL Trybu­
nalska 11. 32214g
Sprzedam motocykl „Iż” 
350 ccm. Piotr Marszał- 
kiewicz, Brody Poznań- ■ 
skie 13, pow. Nowy To­
myśl. 22200g
Sprzedam motor na prąd 
zmienny 1/8 KM, 4100 obr. 
Poznań, Czerwonej Armii 
49 m. 14, od godz. 16.

222?2g

Sprzedam pianino — czar­
ne z płytą metalową. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 23M2g.

Maszynę do szycia „Sin­
ger” damską sprzedam. 
Poznań. Kraszewskiego 13 
m. 7. 222«8g

f

Dnia 4 sierpnia 1957 zraarł nagle nasz długo­
letni pracownik, śp.

Jan Ro&iszewski
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w środą, dnia 7 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
POZNAŃSKA KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH

Rada Miejscowa Zw. Zaw. P. P, i S.
22613g

Dnia 3 sierpnia 1957 r. zmarł długoletni i ce­
niony pracownik naszych Zakładów, śp.

Kazimierz Sobkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 

10.43 na cmentarni Bożego Ciała przy ul. Blusz­
czowej.

Rada Zakładowa Dyrekcja P. O. P-
Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego

K4703

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO

„LUBOŃ"
w Luboniu k. Poznania, ul. Dzierżyńskiego 49 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na rozbudowę budynku p.-poż., wartość koszto­
rysowa 82 ono zł 1 na przebudowę budynku oraz 
Instalację urządzeń sanitarnych, wartość około
130 000 zł.

Termin wykonania robót do 20. 9. 1957 roku.
Oferty przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych i prywatnych prosimy składać w ter­
minie do 10. 8. 57 r. Z. P. Z. Luboń zastrzega 
sobie prawo wyboru wykonawcy. Bliższych in­
formacji udzieli Dz. Inwestycji Z. P. Z K4660

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOLEJOWYCH 
nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie instalacji wod.-kan. w budynku 
mieszkalnym na terenie Cegielni w Witaszy- 
cach, pow. Jarocin.

Dokumentacja techniczna znajduje się do 
wglądu w zarządzie Przedsiębiorstwa — Dział 
Produkcji oraz u Kierownictwa Robót PRK 10 
Witaszyce — Cegielnia. Warunek: wykonanie 
instalacji z materiałów własnych wykonawcy 
Oferty należy zgłaszać w terminie do dnia lS sier­
pnia 1957 r. Udział w przetargu mogą brać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K4668

MURZYNOWSKIE ZAKŁADY 
CERAMIKI BUDOWLANEJ W MURZYNOWIE, 

pow. Skwierzyna, woj. zielonogórskie 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie rozdzielni niskiego napięcia 
w Ceg. Murzynowo.

Szczegółów technicznych udzieli Dz. Gł. Me­
chanika, teł. Skwierzyna 67. Oferty z podaniem 
terminu 1 ceny należy składać do dnia 15. 8. 57 
r. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K4632

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR 
w Jarocinie, ul. Kościuszki ł<a

przyjmie do REMONTU
w roku bieżącym wszelkie obrabiarki do meta­
lu 1 drewna. Telefon nr 200 Jarocin. K4612

PRZETARG
na kapitalny remont 10 przyczep 3-ton. typu „Antoninek" 

i „Starachowice" z wymianą tarcz kół (felg)
ogłasza

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
Szczecin, al. Jedności Narodowej 42,

Oferty należy składać na w. w. adres u Gł. Mechanika, po­
kój 46 do dnia 15. 8. br. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. 8. br. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta bez podania powodu. K4645

Lokale Zguby
Leśnik poszukuje niekrę- 
pującego pokoju, dla 2 có­
rek studentek. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22194g.
Pilnie poszukuję pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22163g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami (Jeżyce), 
na 1—1V» pokoju z kuch­
nią, nie wyżej I ptr. na 
Jeżycach lub pobliżu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22176g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Gdańsku, na 
podobne w Poznaniu. In­
formacje: Poznań, Umiń­
skiego 24a m. 18. 22177g
Zamienię l’/» pokoju z 
kuchnią samodzielne, na 
2 pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22190g.
Poszukuję dozorstwa, e- 
wentualnie z zamianą 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22199g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią przy ul. Wro­
cławskiej I ptr., na więk 
sse. Warunki do omó­
wienia. Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22205g.

Zamienię pokój, na pokój 
z kuchnią, ewentualnie 
ze stróżostwem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22206g.

Sprzedam skrzynię bie­
gów od samochodu „Ci­
troen” w bardzo dobrym 
stanie. Oferty: Poznań, 
Głogowska 189 m. 5. 22212g

Zamienię samodzielny po­
kój z kuchenką przy Snia 
deckich (gaz, światło, wo­
da) ną IV piętrze, bez 
podłogi — mozaika, na 
większe samodzielne mie­
szkanie do remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22220g.

Nieruchomości
Gospodarstwo 15 ha, bli­
sko stacji kolejowej, 30 
km od Poznania sprze­
dam. Kardach, Borowo, 
p-ta Czempiń, pow. Ko­
ścian. __ 21941g
Sprzedam w Luboniu wil­
lę 7-izbową z ogrodem, 
łącznie ponad 1360 ma, z 
wolnym w najbliższym 
czasie mieszkaniem (2 po­
koje z kuchnią), blisko 
dworca. Zgłoszenia: Lu­
bina Tosik, Tuchów k. 
Tarnowa. 33386?

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane

w Gorzowie Wlkp.. ul. Młyńska 12

ZAKUPI
od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
względnie rzemiosła prywatnego ' rat osób pry­
watnych,

WIĘKSZĄ ILOŚĆ KAMIENIA POLNEGO
do robót drogowych oraz

SIATKĘ OGRODZENIOWĄ,
ocynkowaną, szerokość 159, 0 oczka 5 cm łuta 4.

Oferty należy składać do dnia :0. 3. 1957 r. pod 
wyżej podanym adresem. K4615

TARCZE ŚCIERNE
DO CIĘCIA I SZLIFOWANIA

o wiązaniu gumowym i bakelitowym w pełnym 
asortymencie

DO NABYCIA
w firmie „V A R I AJ E X”, Warszawa, 

ul. Wilcza 59/52, tel. 880-4!, wewn. 126. 
Sprzedaż również dla osób prywatnych. K4S46

KASA SPOŁDZ. W KOSTRZYNIE 
sprzeda

nieruchomość - dom mieszkalny
oraz urządzenia na warsztaty wzgl. produkcję 
w Kostrzynie Wlkp. Sprzedaż nastąpi w formie 
przetargu w dniu 7. 9. 1957 r. o godz. 10. Infor­
macji udziela zarząd K. S. codziennie w godz. 
od 8—12, K4640

Każdą ilość
ELEKTROD SPAWALNICZYCH

o wymiarach od 2—5 mm
zakupi

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Mo­
delarskich. Poznań, ul. Grunwaldzka 8L K4667

Fiński domek kryty da­
chówką, 4-izbowy, rozbie 
rany sprzedam. Stefan Ko 
morowicz, Gutowo Małe, 
pow. i p-ta Września.

33375p
Spiesznie kupię domek je­
dnorodzinny z ogrodem do 
1 ha ziemi przy mieście 
lub w dużej wsi. Zapłacę 
dobrze. Zgłoszenia kiero­
wać: Staszyńska, Guślino- 
wo> p-ta Gniezno. 33379p
Sprzedam domek miesz­
kalny, jednorodzinny z 
0,5 ha ziemi z ogrodem, 
blisko Kalisza. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33382p.
Trak silnej budowy, prze­
świt 65 oraz silnik elek­
tryczny 60 KM sprzedam. 
Stanisław Chudy, wieś 
Dąbrowa przy młynie, po 
wiat i p-ta Wieluń. 33385p
Kamienicę z dwiema ofi­
cynami, dwoma składami, 
Jeden rzeźnicki połowa 
190.000 zł wpłaty 70.000 zł. 
Willę nową czteropokojo- 
wą, zaraz wolną 220.000 zł. 
Domy z ogrodami, gospo­
darstwa 12 ha, 11 ha, 9 ha, 
wybór korzystnych par­
cel sprzeda: Nowak, Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.
___________________ 22109g
Okazyjnie sprzedam do­
mek pokój z kuchnią i 
korytarzem, 1350 m> ogro­
dem, na przedmieściu Poz 
nania. Cena 50.000 zł. Wa­
runek zamiana mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22122g.

Skradziono legitymację 
służbową UPT 2 nr 3799, 
Zw. Zawód. Pracowników 
Łączności, Feliks Kamiń­
ski, Poznań, Madaliń- 
skiego 8 . 22107g
Zgubiono leg. studencką 
wydaną przez AM, Ma­
rian Bilski, Poznań, Grun 
waldzka 88. 2218flg
Zgubiono legitymację
Związku Zawodowego Pra 
cowników Służby Zdrowia 
nr 26018, Janina Poweli, 
Poznań, Wawrzyniaka 45.

22165g

Różne
Suknie ślubne, balowe, 
welony nylonowe, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
rzeczy na żałobę poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań. 
Dzierżyńskiego 61. 2187łg

Posiadam większą gotów­
kę oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22116g.

Potrzebuję 100.000 zł na 
okres jednego roku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22118g.

Posiadam koncesję i tak­
sometr — poszukuję współ 
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22156g.

Parcelę 5000 nP 19 km od 
Poznania. przy szosie, 
blisko stacji kolejowej, 
nadającą się na założenie 
hodowli nutrii, lisów, ce­
na 33.000 zł sprzedam za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22154g,
Domek 1-rodzinny z sa­
dem (Wilda-Dębiec) kupię 
od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 22159g.
Kupię plac pod budowę 
w Poznaniu, blisko tram­
waju. Dzielnica obojętna. 
Poznań, Albańska 3la.

 22181g
Połowę domu 8-izbowego
i morgę ogrodu w mieście 
powiatowym, za 45.000 zl 
sprzedam. Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 22175g

Matrymonialne
Wdowa lat 28 z dzieckiem, 
posiadająca wyższe wy­
kształcenie, dobry charak­
ter, mieszkanie, pozna 
pana religijnego, bez na­
łogów. Rzemieślnicy nió- 
wykluczeni. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22112g.

Pana samotnego, wj 
kiego, z wyższym i 
kształceniem, znajomo; 
języków obcych oraz 
czuciem humoru — po 
wdowa, bezdzietna, sai 
dzielna, miła 1 przysto 
celem towarzyskiego t 
jazdu nad morze. Mai 
stwo niewykluczone, 
ferty Biuro Ogłosz 
Świerczewskiego 3 
22114g.
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Uwaga,

b. skoczkowie!
Komisja środowiskowa b. 

kombatantów i uczestników 
Ruchu Oporu przy Żarz Okrę 
gowym ZB0W1D w Poznaniu, 
zwraca się z apelem do wszy­
stkich b. skoczków spado­
chronowych, którzy w latach 
1941—1945 przybyli z Anglii 
lub Włoch do kraju, by zech- 
cieli skontaktować się z 
przedstawicielem Związku.

Foznańska Komisji' środo­
wiskowa ZBoWiD postanawia 
bowiem udzielić ewtl. pomo­
cy potrzebującym oraz zebrać 
szczegółowe informacje o ich 
dz alalności dla poinformo­
wania społeczeństwa (za po­
średnictwem publikacji i wy­
dawnictw) o tej zapomnianej 
karcie naszych dziejów woj­
skowych z lat ostatniej woj­
ny. We wrześniu br. proponu­
je się zwołanie w Poznaniu 
zjazdu b. skoczków.

Listowne, lub osobiste zgło­
szenia należy kierować pod 
adresem — dr Józef Nowacki, 
Poznań, ul. Chociszewskiego 
50a m. 13 (parter) tel 631-59.

Sprzedawał samochód
którego...
nie posiadał

Funkcjonariusze Komendy Miej­
skiej MO w Poznaniu zatrzymali 
ostatnio 39-letniego Czesława Dą­
browskiego, podejrzanego o popeł 
hienie szeregu oszustw na terenie 
całego kraju.

Ustalono m. in., że w Poznaniu 
proponował różnym osobom naby­
cie za 130 tys. zł samochodu oso­
bowego marki „Ford-Super“. W 
ten sposób wyłudził on tytułem 
zaliczki od Wacława M. 10 tys. 
złotych, po czym próbował ,,dać 
nogi za pas“. No, cóż, samochodu 
przecież nie, posiadał...

Dąbrowski podawał się za leka­
rza medycyny. Nie ma on stałego 
miejsca zamieszkania i nigdzie nie 
pracuje. Prokuratura dla nr. Po­
znania zastosowała wobec Dąbrów 
skiego areszt tymczasowy. (ł)

Informujemy
8 bm. o godz. 18 przy ul. Kościu­

szki 78, pok. 23, plenarne zebranie 
członków Oddziału Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, na 
którym odczyt pt. „Hamburg dzi­
siaj" wygłosi prof. Maria Cofta.

Wojewódzki Zarząd Łączności za 
wiadamia, że 6 bm. rozpoczął prze 
budowę kabli telefonicznych przy 
ul. Grunwaldzkiej i przyległych u- 
licach. W związku z tym nastąpią 
krótkotrwałe przerwy w połącze­
niach telefonicznych. Prace trwać 
będą do końca miesiąca.

Komisja Kulturalno-lmprezowa 
XXVI MTP prżedłuża termin od­
bierania wygranych Wielkiej Lo­
terii Fantowej do 13 bm.

Teatry
LALKI I AKTORA „MARCI­

NEK" — g. 10 „Janek Wędrow­
niczek"; DOM KULTURY MO 
(ul. Grunwaldzka) — Operetka 
Łódzka — g. 19.30 „Hrabia Lu- 
xemburg“ — pozostałe teatry 
nieczynne.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 12.30, 

14.30 16.30, 18.30 i 20.30 „Prawo 
ulicy" (franc., 18 1.); BAŁTYK 
— g. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 
i 20.30 „Ostatnia walka Apa­
cza" (ameryk., 12 1.), g. 19.30 
dokumentarny; MUZA — g. 10, 
12, 14, 16, 18 i 20 „Syn hr. Monte 
Christo" (ameryk., 12 1.); WAR 
TA — g. 10 i 11 „Śniegowy li­
stonosz" (bajki), g. 12, 14, 16, 18 
i 21 „Kanał" (polski, 14 1.), g. 
20 „Biała grzywa" (franc.); 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 
i 20.15 „Car i cieśla" (NRD — 
panoram, kolor., 12 1.); WOJ­
SKOWE (narożnik Polnej i Mar 
eeiióskiej) — g 19.30 „Jesteśmy 
kobietami" (franc., 14 1.); DOM 
KULTURY MO — (ul. Grun­
waldzka) — g 17 „Pięcioracz- 
ki" (franc., 18 lat); OSIEDLE 
(Dębiec) — g. 18 i 20 „Kariera 
Nikodema Dyzmy" (polski, 16
1.); TARGOWE (wejście z ul. 
Święcickiego i Śniadeckich) — 
g. 16, 18 i 20 „Królowa Margot" 
(ang, 12 1.); GRUNWALD (al. 
Reymonta) — g. 21.15 „Czarów 
nica" (franc., 14 1.); WYPOCZY 
NEK (Sołacz) — g. 21.15 „Mał­
żeństwo dr. Danwitza" (NRF, 
16 1.); SPORTOWE (ul. Rolna)

' g 21 „Król się bawi" (franc., 
i 16 1.); HUTNIK (Antoninek) — 
i g. 17 i 19 „List" (jug., 16 1.); 
i ZNICZ (Fabianowo) — g. 19-30 
k „Rekrut Bum" (szwedzki, 12 
. 1.); FOTOPLASTIKON — od 9—
k 21 „Wyspy Hawajskie’’ i „Sin- 
I gapur".

Sty. &

Przejażdżka łodzią lub kajakiem po Wareie w pogodny 
dzień należy niewątpliwie do przyjemności...

Fot.. Laskowski

Budowy
„Daru Wielkopolski"

W tych dniach odbyło się pierw­
sze posiedzenie Społecznego Ko­
mitetu Budowy Statku „Dar Wiel­
kopolski", na którym dokonano 
wyboru Prezydium. W skład weszli 
m. in. poseł na Sejm, przew. WK 
ZSL — Stanisław Zimny jako prze 
wodniczący Prezydium oraz jalto 
zastępcy: dyrektor HCP — Witold 
Bernatowicz, dyrektor Urzędu Ra­
dy Ministrów — Stefan Andrzejew 
ski, wiceprzew. Zarządu Głów­
nego LPŻ dla Spraw Wodnych — 
Józef Skwarek oraz wiceprzew. 
ZW LPZ — Wacław Wanat.

Członkowie Prezydium omówili 
na zebraniu plan pracy na naj­
bliższą przyszłość. (V)

Nie w DRW lecz w „kwaterunku**

Zza kulis urzędowania
Wnioski zaczęli pisać ludzie już od czerwca. Wygrze­

bywali przy tym potrzebne dokumenty, sprawdzali 
dane, robili załączniki. Potem korzystając z infor­
macji zamieszczonych w „Głosie“, zanosili te wnioski 
do prezydiów dzielnicowych rad narodowych, gdzie 
zebrała się już ich pokaźna ilość.

Teraz wnioskodawcy czekają, niecierpliwie na re­
zultaty. A sprawa warta zachodu: dotyczy zagwaran­
towanego ustawą sejmową z 28 maja br. wyłączenia 
domków jednorodzinnych oraz lokali w domach spół­
dzielni mieszkaniowych — spod wszechmocnej władzy 
kwaterunku. Dotychczas więziennictwo nasze 

opierało się na mocno przestarza-
TTStawa jednak nie wystar- spod kwaterunku składać na- 'ly"“e^ wy “i noweli-
LJ pw hv nnrfpjmnwaP nrn. Ipwu m o H n rt « i « 1 n i a «_ -ZKamego pomieszczeń, jak. izb zacji tej ustawy> DIateg0 też Ko.

misja, złożona z przedstawicieli 
Ministerstwa Sprawiedliwości, Ge­
neralnej Prokuratury i Centralne­
go Zarządu Więziennictwa opraco­
wała nowy projekt ustawy o wię­
ziennictwie, który ostatnio został 
zatwierdzony przez kolegium Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości.

Po poprawkach, wniesionych w 
czasie dyskusji nad projektem, po­
wędruje on jesienią do Sejmu.

Projekt wnosi novum w postaci 
przekazania ogólnego nadzoru nad 
wykonaniem kary w ręce sędziego 
do spraw penitencjarnych, wpro­
wadza system progresywny i kla­
syfikację zakładów karnych na 1- 
zolacyjne, obserwacyjno-rozdziel-

dzieli się urzędnicy, że w od- 3u.ż do nich wpłynęły? Zobo- sza niezbyt sprawna jeszcze cze 1 inne 
niesieniu do Poznania wnio- wiązane są je przekazać do administracja. Obawiam się 
ski przyjmować i załatwiać kwaterunku. O okólniku, tylko, że Bank Inwestycyjny 
będą dzielnicowe rady. który tak tradycyjnie wszyst- narobił sobie kłopotu: za-

Tymczasem 10 lipca, a więc k°. P°Prz9wraca^ —. dowie- miast do DRN, kwaterunku, 
trzy tygodnie temu, Warsza- działy . się DRN (i to nie Zarządu Gospodarki Mieszka 
wa wysłała w teren okólnik, wszystkie) w dniu 30 i 31 niowej czy wreszcie do „Gło- 
Do Poznania dotarł on ofi- lipca od... redakcji naszego su“ — ludzie zaczną walić 
cjalnie... 28 lipca (jechał za- pisma, poinformowanej o drzwiami i oknami do Banku 
pewne pospiesznym pocią- vz Prezydium RN miasta p0 nowe informacje, po radę, 
giem) i wywołał sporo szumu. Poznania (honorarium za na- po otrzymanie satysfakcji...
Dostało się w ten sposób... sze nadprogramowe czynno- ostatnia wrewio infnr 
„Głosowi" za informacje o- ści prosimy przekazać na wal -“oz^tey “anie ztoZ
paite na materiałach z na- ?z 1 ok acją). żonych wniosków i konkretne
rad — już... nieaktualnych; Na śliskiej drodze zmienia- ich załatwianie nastapi po 
oto wnioski o wyłączenie nią instrukcji z dnia na dzień wyjściu rozporządzenia wy- 

-■« również kryteria opublikowa- konawczego do ustawy, wy- 
\ ne przez nas, a dotyczące danego przez Ministra Go- 
- kwalifikowania domów jako% spodarki Komunalnej. Zapew 

jednorodzinnych — . inter- niono nas w Prezydium RN, 
pretowane są obecnie ina- że gdy tylko rozporządzenie

stawa jednak nie wystar- spod kwaterunku składać na- 
czy, by podejmować pra- leży nie do dzielnic o- 

womocne decyzje. Potrzebne wych rad nar od o- 
są jeszcze rozporządzenia wy- wych, ale wprost do 
konawcze Ministra Gospodar Wydziału K w a t e r u li­
ki Komunalnej i mieszkania- ko W ego, który je będzie dom jednorodzinny musi zmie- 
wej, które szczegółowo spre- rozpatrywał i wydawał orze- ścić się w projekcie domu w no 
cyzują zawarte w ustawie o- czenia. O ile zajdą jakieś spo- m kwadr, powierzchni użytkowej 
kólniki i wskażą, jak tech- ry (zdarzy się, że na przy- w rozumisniu jak wyżej". (Należy 
nicznie przeprowadzić te nie- kład kwaterunek uzna wnio- *u d.odać- ze przepisy te dotyczą 
zmiernie ważną a z wielu sek za nieuzasadniony, a
względów delikatną, akcję. wnioskodawca^ wprost prze- „stare”, wybudowane przedtem -

Minister rozporządzeń jesz-
cze nie wydał — na to potrzeba czasu - jak widać więcej Je rozpatrzy w trybie normal- k«cza sześciu.)
niż dwa miesiące. Były za to ycn oawo*an. Konflikty... cóż zrobić —
odprawy w Warszawie i Po- Co zrobią dzielnicowe rady zapewne będą, jak wszędzie, 
znaniu i na nich to dowie- narodowe z wnioskami, które gdzie do roboty wkracza na-

Radio

PROGRAM n 
Fala Poznania 249 m 

15.10 — melodie baletowe,
15.30 — aud. dla dzieci star­
szych, 16.05 — Uwertura do o- 
pery „Biała dama", 16.15 — mul 
zylra rozrywkowa, 16.45 — prze- » 
dziwne państwo Inków peru- $ 
wiańskich, 17 — kącik spikera, 
17.25 — piosenki ludowe z Ku- .4 
jaw i ze Śląska, 17.40 — „Bazar i 
Radiowy", 18 — muz. popular- # 
na z udziałem solistów, 18.35 —i 
muz. i aktualności, 19 — kon- 
cert chóru rozgł. wrocł. PR, 
19.20 — felieton literacki, 19.30 F 
„Mówi Festiwal", 20.23 — kro- $ 
nika sportowa, 20.35 — Krako- 
wiaki — fantazja na ork., 20.45 
wiersze z Warmii i Mazur, 
koncert chopinowski, 21.30 
gra ork. taneczna PR, 22.30 
wieczorny koncert symfonicz-' 
ny, 23.15 — czego chętnie siu-' 
chamy, 23.30 — mel. na dobra-’ 
noc.

r, 21 J 
10

Tel ewizja
19 — Telerozmaitości, 19.30 

Telewizyjna Kronika Filmowa,,
19.45 — omówienie filmu „No- 
sferatu", 19.55 — antykwariat 1 
filmowy — film „Nosferatu", >
20.45 — dyskusja nad filmem, \
21 — fragmenty opery „Don \ 
Juan" w opr. filmowym. r

Dyżury pgłnią: $
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI (J 

NICZNY IM. ŚWIĘCICKIEGO ó 
(al. Przybyszewskiego 49, tel./. 
624-17); APTEKI: Dębiec, Osie- 
dle Robotnicze, blok 13a, Gło- 
gowska 47, Matejki 1, Mazo- 
włecka 12, pl. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53. PORADNIA PRZE­
CIWALKOHOLOWA (al. Mar­
cinkowskiego 21) j— czynna odę 
8—20. (

ciwnie) — papierki wylądują kwaiifikow ane są jako jednoro-
W Komisji Lokalowej, która dzinne, jeśli liczba izb nie prze-

dadzą nam znać.czej. O co chodzi — wyjaśnił nadejdzie 
list skierowany do nas przez...
Bank Inwestycyjny, którego 
(listu!) odpowiedni fragment 
cytujemy:

„...Zarówno w ustawie z dnia 
28 maja 1957 roku o wyłączeniu

M. T. Z. Podwyżkę podatku od 
wynagrodzeń stosuje się w stosun­
ku do pracowników w wieku po­
nad 25 lat, nieżonatym lub nieza­
mężnym i nie mającym na utrzy­
maniu dzieci, o ile otrzymywane 
przez nich wynagrodzenie za pra­
cę przekracza kwotę zł 785,— mie­
sięcznie. Za osoby nieżonate 
wzgl. niezamężne uważa się osoby 
w stanie wolnym, rozwiedzione 
lub owdowiałe.

M. Foremski, ul. Chociszewskie­
go 21, m. 2. — Tylko renciści, któ­
rzy przepracowali 3 lata, licząc 
od dnia 1. 7. 1954 r. wzgl. zatrud­
nieni byli 10 lat po wyzwoleniu i 
obecnie już nie pracują, mają pra­
wo do zamiany otrzymywanej 
renty na jedną z rent, przewidzia­
nych nowym dekretem o po­
wszechnym zaopatrzeniu emery­
talnym.

Wobec nieposiadania wyżej o- 
kreślonych warunków nie może 
otrzymać Pan renty, przewidzia­
nej nowym dekretem.

Celem jednak ewentualnego u- 
zyskania podwyżki pobieranej ren 
ty radzimy złożyć wniosek, uza­
sadniając go pogorszeniem stanu 
zdrowia. W wypadku ustalenia 
przez komisję wyższego stopnia 

może ulec podwyżce
.iz.. )-.z.vz Pana renta.

spod publicznej gospodarki loka 
lami domów jednorodzinnych oraz 
lokali w domach spółdzielni mie­
szkaniowych, jak i w Uchwale 
Rady Ministrów nr 81 z dnia 15 
marca 1957 roku w sprawie pomo­
cy państwa dla budownictwa mie­
szkaniowego ze środków własnych 
ludności — ustawodawca posługu­
je się pojęciem: „powierzchnia 
użytkowa lokali mieszkalnych0. 
Pod pojęciem powierzchnia użyt­
kowa lokali mieszkalnych rozu­
miemy powierzchnię wszystkich 
wchodzących w skład lokalu mie­
szkalnego pomieszczeń, jak: izb 
mieszkalnych, kuchni, hallu, ła­
zienki, w. c. z wyłączeniem scho­
dów znajduja.cych się wewnątrz 
lokalu mieszkalnego. Budujący

28 maja wyszła również inna li­
stowa: O sprzedaży przez Pań­
stwo obywatelom nieruchomości. 
I tutaj brak na razie rozporządze­
nia wykonawczego, bez którego 
rady narodowe nie mogą rozpo. 
cząć rozpatrywania- składanych 
już wniosków. Część paragrafów 
mających wejść w to rozporządze­
nie została przez Warszawę prze­
słana prezydium rad do zaopinio­
wania.

Prosimy zatem odnośne wydzia­
ły o spokojny pospiech: może ta 
sprzedaż ruszy jeszcze w tym 
roku...

K. Rz.
P. S. Uważamy, że niezbędne 

jest powiadomienie zainteresowa­
nych przez Wydział Kwaterunko. 
wy o terminie przybycia do nie­
ruchomości jego inspektorów.

„Tonący brzytwy się chwyta“
Dziś zamieszczamy dwa ostatnie rysunki. W nume­

rze jutrzejszym Czytelnicy znajdą kupon oraz przy­
pomnienie warunków konkursu.

Rys. L. Kapczyński

Watka o medale
trwa

Kilka razy zabrzmiał podczas III MISM nasz hymn: „Jeszcze 
Polska:..’’. Czy w ciągu ostatnich czterech dni będziemy 

jeszcze świadkami pięknej sceny dekoracji naszych sportowców 
złotym medalem? Liczymy na hokeistów. Wśród walczących 
mamy jeszcze pływaków, gimnastyków, szermierzy, siatkarzy, 

imprezOto ostatnie relacje 
poniedziałkowych:

CZWARTE MIEJSCE 
SZPADZISTÓW

W finale drużynowego turnieju kowo walka była bardzo wyrów- 
szpady Polacy zajęli 4 miejsce — nana. Szermierze radzieccy po- 
0 pkt. za Węgrami — 6 pkt., Frań- trafili jednak zdobyć się na więk, 
cją — 4 pkt., ZSRR — 2 pkt. Wy- szą bojowość.
nik ten nie zadowala naszych Od stanu 4:4 prowadzili natarci® 
szermierzy, lecz warto podkreślić, za natarciem. Okazali się lepszynąj 
że 4 miejsce w turnieju, w którym taktykami i zwycięstwo odnieśli 
spośród światowej czołówki za- zasłużenie.
brakło tylko Włochów, jest jed­
nym z największych sukcesów pol­
skiej szpady.

W drugim dniu rozgrywek fina­
łowych prowadzonych w „Pałacu 
Sportu Krylia Sowietów" Francja 
pokonała 9:7 ZSRR i przegrała z 
Węgrami. Spotkanie zostało prze­
rwane przy stanie 9:4. Polska prze 
grała 5:11 z Węgrami oraz 6:9 ze 
Związkiem Radzieckim.

Złożona w połowie z zawodni­
ków młodych, a w pozostałej czę­
ści z bardziej doświadczonych, 
drużyna polska nie jest zespołem 
zgranym, co w finale miało ten 
skutek, że zawodnicy nie umieli 
się skonsolidować i walczyli ner-API informuje:
iw/ projekt ustaw
o więziennictwie

Projekt ustawy przewiduje u- 
tworzenie przy każdym zakładzie 
karnym 3—5-osobowego komitetu 
więziennego, „celem ustanowienia 
społecznej kontroli nad zakładami 
karnymi i zapewnienia udziału spo 
łeczeństwa w walce z przestępczo­
ścią".

Nowy, dwu- i trzyklasowy sy­
stem progresywny umożliwi sku­
teczniejszą reedukację więźniów 
przez oddzielenie recydywistów od 
przestępców początkowych i u- 
tworzenie w zakładach karnych 
specjalnych oddziałów dla więź 
niów młodocianych. Zachowywa 
nie się więźnia, wyniki w pracy i 
nauce będą decydowały o przej 
ściu z jednej klasy do drugiej.

Praca więźnia będzie zaliczana 
na emeryturę i nie będzie wolno 
używać więźnia do usług osobi­
stych.

Artykuł 65 projektu mówi, że 
więźniowie będą mogli przerabiać 
drogą samokształcenia nawet pro 
gramy szkół wyższych.

Każdy więzień ma prawo za 
wrzeć związek małżeński z osobą 
przebywającą w więzieniu lub 
znajdującą się na wolności.

Projekt uwzględnia jednocześnie 
szeroką gamę kar i nagród. Ulgi 
i nagrody będą przyznawane więź 
niom za dobre zachowanie i po­
stępy w pracy i nauce. W razie 
zaś groźnego nieposłuszeństwa 
więźnia, strażnik — za zgodą na­
czelnika więzienia — będzie miał 
prawo założyć mu kajdanki, pas 
obezwładniający lub też posłużyć 
się gazami łzawiącymi czy hy 
drantem wodnym.

Novum w projekcie stanowi też 
umożliwienie osobie zatrzymanej 
w areszcie tymczasowym — otrzy­
mywanie paczek i widzeń z rodzi 
ną. Len.

wowo. Odnosili zwycięstwa z moc­
nymi, a przegrywali ze słabszymi 
przeciwnikami.

W spotkaniu z ZSRR Polacy o- 
kazali wiele opanowania. Począt-

SUKCESY W HOKEJU < 
Nasi sportowcy stracili w fcuęji 

nieju pierwszy punkt, remisując j) 
drużyną Japonii 1:1. Jutro czek# 
ich ciężkie spotkanie z jedenastka 
w dobrej formie znajdującej sj£ 
Austrii. Ostatni mecz 8 bm. s Fint* 
łandią.

W kolejnym meczu turnlejąl 
Francja pokonała Finlandię 4:1* 
Na czele tabeli kroczy Polską $
7 pkt. przed NRD, Japonią i Frań# 
cją po 4 pkt. i

SREBRNY MEDAL ’ ’r
CHRZĄSZCZ-BARTKOWIAKOWEf

Przyjemną niespodziankę zgoła? 
wała w finale konkursu skokóWj 

trampoliny kobiet zawodniczką 
polska — Halina Chrząszcz-Bart# 
kowiakowa. Nikt nie oczekiwał 
sukcesu Polski. Jednakże w kon# 
kursie finałowym Polka wykonała 

skoki wprost kapitalne, uzysku# 
jąc wysokie oceny sędziowskie^ 
Wyprzedziła ją jedynie doskonal® 
przygotowana medalistka olimpij# 
ska Krutowa (ZSRR). Krutowa u# 
zyskała łączną ilość 128,55 pkt* 
Srebrny medal 1 2 miejsce zdoby# 
ła Chrząszcz-Bartkowiakowa (Pol# 
ska) 129,06 pkt. Brązowy medal 
przypadł zawodniczce NRD — 
Skripek — 118,39 pkt. Faworytka 
tej konkurencji — Angielka Long
zajęła dopiero 4 miejsce.

ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK
Reprezentacja Polski koszykarefc 

rozegrała spotkanie o 7—12 miej­
sca w turnieju. Polki wygrały 3 
Francją 61:31.

NAJLEPSZY BEBIENIN
45 zawodników reprezentujących 

14 krajów: Anglię, Austrię, Belgię, 
Bułgarię, Chile, CSR, Indie, Fin# 
landię, Liban, NRD, Polskę, Syrię* 
Rumunię i ZSRR wystartowały 
5 bm. do indywidualnego szosowe# 
go wyścigu kolarskiego. Kolarza 
mieli do przejechania 15 okrążeri 
(długość jednego okrążenia 12.400 
kra). Trasa była urozmaicona a 
wzniesieniami i dużym podejścienj 
na samym finiszu.

Wśród startujących kolarzy znaj# 
dowało się wielu naszych znajo# 
mych z polskich szos.

Wyścig ukończyło 28 zawodni# 
ków. Oto wyniki:

1. Bebienin (ZSRR) — 5.00,0f
2. Legraux (Belgia) — 5.00.00
3. Schur (NRD)
4. Adler (NRD)
5. Barro (Belgia)
6. Trochanowski (Pol.) — 5.00.18
7. Dumitrescu (Rumunia)
8. Podjabłonskl (ZSRR)
9. Filipoy (Bułgaria)

10. Ochman
14. Podobas (Polska)
24. Paradowski (Polska)

TRZECI PÓŁFINALISTA 
TURNIEJU PIŁKARSKIEGO

Znamy już trzeciego półfinalistę 
turnieju piłkarskiego. Jest nim 
zespół NRD, który po zaciętej wal 
ce pokonał Albanię — 2:1.

Pierwszymi półfinalistami zo# 
stały zespoły CSR i ZSRR.

„Koziołki" bogate
Na XII Poznańską Grę Liczbową, 

„Koziołki" 4 bm, wpłynęło 9 roz­
wiązań z czterema trafieniami. —■ 
Są to numery: 94183, 63443, 10908, 
92798, 43247 i 39102 z Poznania oraz 
10033 z Koźmina, 92453 z Ostrowa 
i 66016 z Piły. Szczęśliwi ich wła­
ściciele otrzymają po 26.478,20 A. 
Na nagrody III stopnia z trzema 
trafieniami otrzymuje 458 uczest­
ników gry po 518,15 zł, a na na­
grody IV stopnia z dwoma tra­
fieniami przypada dla 12.628 uczest 
ników po 18,80 zł.

Wygrane II stopnia wypłaca tyl­
ko PKO w Poznaniu, a III stop­
nia wypłacają wszystkie Oddziały 
PKO ni terenie woj. poznańskie­
go począwszy od dnia 9 bm. w go­
dzinach od 8 do 13. Natomiast na­
grody IV stopnia odebrać można 
od dnia 12 bm. w punktach od­
bioru.

Przed Wyścigiem
Dookoła Polski

Kolarska reprezentacja Serbii, 
która wraz z czterema innymi ze­
społami zagranicznymi i naszą 
czołówką walczyć będzie od 20 bm. 
na szosach Polski o zwycięstwo w 
XIV Tour de Pologne, przyjedzie 
w bardzo silnym składzie. Na cze­
le zespołu znajduje się dwóch re­
prezentantów Jugosławii na ostat­
nim Wyścigu Pokoju — Vuksan l 
Cvejn. Skład Serbii uzupełniają 
dwaj znani kolarze Jugo i Blago- 
jevic oraz Ciger i Krebeli. ’


